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Wojna w Palestynie trwa 


Arabowie nie posłuchali rozkazu Rady Bezpie- 
czeństwa o zaprzestaniu ognia 


NOWY JORK (PAP) — Jak dono: 
z Jerozolimy. Agencja Associated Pri 


| bront byłoby jedynie pauzą, wiodącą do zabu- 
|rzeń ną szerszą jeszcze skalę. Rządy arabskie 
| wyrażają pogląd, ża mediator wysłany do Pa- 


poczyniło dalszych postępów. Poza liniami nie 
przyjaciela operują partyzanci żydowscy 


vdc; j j ri a ziatő 8. 
ROP? ie asów FA; iałÓW | jestyny z ramienia: ONZ przekona cję, iż „Ja-| FRONT SRODKOWY. 
gion skiego óżna 7 kiekolwie. à hi dien ? 
eglonu. Ara ego, óżnajmił w kiekolwiek rozwiązanie, kłóre nie zachowa Toczy się wlosy: dago Hitra" © Làir 
o świ że nić otrzymał jeszcze Jedności. pojliyczne| Palestyny nie będzie miol na weżnym szlaku" Tel-Aviv — Jetożolima. 
FrakCi SCERAWIE ZGRM WGOWA z zons powodzenia”. ten sposób rządy | Ga nołaty aainak : paea 
rukcji w „sprawie terminu ewentuał bókie dały do zrozumienia, że w dalszym | Sgmoloty egipskie bombardowały na tym tere 


nego przerwania działań wojennych i 
ma zamiar nadal ostrzeliwać gmach 
Agencji Żydowskie: t dowskie 
przeciwkó starej dzielnicy Jerozolimy 
zajętej przez Arabów, rozpoczęły się 
jeszcze we wtorek o godz. 21-ej, jed-| 
nakże po upływie godziny zostały prze 
rwane — widocznie w oczekiwaniu na 
ogólne zaprzestanie ognia. Gdy jednak 
wkrótce okazało się, że Arabowie nie 
przerywają działań wojennych, oddzia- 
ly żydowskie poczeły znów nacierać na 
stare miasto, 


LONDYN (PAP), — Jak donosi z Kairu a- 
gencja Reutera, ogłoszono tam w środę po po- 
łudniu szczegółową odpowiedź rządów arab- 
skich na plan rozejmu w Palestynie, zapropo- 
nowany przez Radę Bezpieczeństwa -ONZ. 

Odpowiedź ta, składająca się z 9 punktów, 
zapewnia na wstępie, że rządy arąbskie praq- 
ną przywrócenia pokoju w Palestynie. Dama 
gają się one' jednak udzielenia: „gwarancj 
bez których — ich zdaniem — zawieszeni 


M Abdu lab w swej kwaterze głównej 


1 


gu nie chcą uznać uchwały ONZ w sprawie 
podzialit Palestyny. 


LONDYN (PAP). — Doniesienia korespon- 
dentów Reutera, oparte na komunikatach obu 
stron wałczących, przedstawiają następująco 
|sytuację militarną, jaka panowała w Palesty- 
nie w śtodę do wieczora, mimo, iż miał ło być 
teoretycznie pierwszy dzień zawieszenia broni. 


FRONT POŁUDNIOWY. 

Arabowie zaatakowali 
Nearba w pustyni Negev. 
wzdłuż wybrzeża w kierunku Tel-Avivu 


osiedle żydowskie 
Natarcie egipskie 
et 


PARYŻ (RAP). — Komenlstorzy politycz- 
ni szeregu pism paryskich zgodnie stwierdza- 
ją, że mimo votum zaufania otrzymanego 


WARSZAWA, PAP. — Prezes Rady Min: 
strów Ludowej Republiki Bułgarii Georgi 
Dymitrow nadesłał następującą depeszę na 
ręce premiera Cyrankiewicza: 

„Wracając do kraju po pamiętnym poby- 
cię w Warszawie praznąłbym przesłać wyrazy 
serdecznej wdzięczności za ciepłe, brat 
przyjęcie zgotowane nam przez naród, Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i Rząd Polski. 

Jestem szczęśliwy że zawarliśmy z Rzecz- 
pospolitą Polską układ przyjaźni współpra- 
cy i pomocy wzajemnej oraz umowy gospo- 
darcze į kulturalne, które stanowią zdrową 
podstawę dalszego rozwoju braterskich sto- 
sunków między naszymi krajami dla dobra 
narodu bułgarskiego i polskiego i dla sprawy 
pokoju i współpracy międzynarodowej. Je- 
steśmy głęboko przekonani, że droga obrana 
przez nasże narody jest jedynie słuszną dro- 


gą 1 eapewniającą wszechstronny rozwój, od- 


nie wioskę Julda. Patrole żydowskie przenik- 
nęły na kilkanaście km poza granice Transjot 
danii. Zaatakowany został transjordań: 
sterunek policyjny Safi na południowym 

ču Morza Martwego. Większa część garnizonu 
poległa. W ciąqu nocy Żydzi atakowali 4-krot- 
nie stare miasto Jerozolimę. 


FRONT PÓŁNOCNY, 


Sytuacja na ogół bez zmian. Według ko- 
munikatów żydowskich, nacisk arabski na ^- 
siedla w dolinie Jordanu osłabł. Żydzi doko- 
nali kilku wypadów przeciwko: koncentracjom 


wojek syryjskich i. libańskich. 


| projektem o zwolnieniu urzędników państwo 


wych, w kołach rządowych panuje atmosfera | 


Depesza premiera Dymitrowa 


do premiera Cyrankiewicza 


budowę i szczęśliwą przyszłość. Krocząc po 
tej drodze narody nasze wnoszą swój wkład 
w dzieło ustalenia trwałego, demokratyczne- 
go pokoju na świecie, 

Pragnę zapewnić naród polski, że Ludowa 
Republika Bułgarij pozostanie wierna obra- 
nej drodze, że będzie szczerym į oddanym 

| sojusznikiem Rzeczypospolitej Polskiej dla 
dobra obydwu naszych bratnich narodów, ca- 
łej Słowi: wszystkich narodów mi 
łujących wolność i pokój, 


bułgar- 

Niech żyje solidarność narodów 
ch 1 wszystkich narodów demokra- 
tycznych na czele z wielkim Związkiem Ra- 
dzieckim! 

Jiech żyje bohaterski naród polski i jego 
rząd ludowy! 

Niech żyje dostojny Prezydent Rzeczypo- 
spolitej Polskiej — Bolesław Bierut. 


Niech żyje i rozwija się przyjażń 
sko-polska! 


Rozszalałe 


zatapiają wsie i miasia w 1.7 


wody 


rzeki Kolumbii 


W Kanadzie 50 tysięcy 


domów zniknęło już w falach powodzi 


NOWY JORK (PAP) — Z Portland (Oragon) 
części 


donoszą 
USA powódź zagrozi 


w północno - zachodnie 
ła już dalszym, niżej 


żomym okolicom. Tamy na wezbranej 

Kolumbii zostały zerwane. Mieszkańcy 

niowo » zachodniej części stanu Waszyngton 
keją tysiącami do stosunkowo bez 


K 


munikacja z 
yczności stał 
na razie talić lez- 


nych, wyższych okolic. 
przerwana, a dopływ elek 
bardzo słaby. Nie da się 


by ofiar i wielkości szkód. Inżynierowie wcj 
skowi nakaz: wszystkim mieszkańcom, r wy* 
jątkiem ekip robotniczych. ących po: 
wodzią, usunąć się z terenów położonych po 


za tamami rzeki Kolumbia. 


LONDYN (PAP) — Agencja Reutera donosi 
z Vancouver, że powódź w Kolumbii brytyj- 
eklej (Kanada) zalała lub zniosła przeszło 50 
tysięcy domów. W całej prowincji ogłoszono 
stan wyjątkowy. Do akcji ratunkowej wciąg: 
nięto armię | marynarkę. W objątej powodzią 
dolinie rzekł Fraser tysiące rodzin pozostały 
bez dachu na! głową obliezane są na 
25 milionów dolarów. Patrole wojskowa śri 


gają rabusiów, którzy przedostają się do opu 
zczomych domów. Wszystkie połączenia ko« 
lejowe z reszłą Kanady uległy przerwie. Na 
obszarze już objętym lub zagrożonym bezpo- 
średnio powodzią odczuwa się brak żywności 


Raport kwatery głównej armii kanady. w 
Ottawie stwierdza, że poziom wód w Kolum- 
bii brytyjskiej osiągnął już stan sprzed 50 lo- 
ty, gdy prowincja ta została nawiedzona po- 
dobną katastrofą. 


Oficjalne wyniki 


wyborów w C€ 


PRAGA (PAP) — Ogłoszono tu ofi- 
cjalńe wyniki wyborów z dnia 30 maja. 

Na całym terytorium państwa odda- 
no głosów 8.005.887 — głosów ważnych 
7.205.356, listą frontu narodowego — 
6.431.111 głosów, białych kartek — 
174.245. 

W Czechach zgłosiło sie 6.096.056 wy 


zechosłowaciji 


borców. Ważnych głosów oddano 
5.448.542. Lista frontu narodowego — 


4.923.039, białych kartek 525.503. 


W Słowacji zgłosiło się 1.908.851 wy 
borców. Ważnych głosów — 1.756.814 
Lista frontu narodowego — 1.509.072. 


| blemu 


Frekwencia wyhorcza wynosiła 90 
prog 


Przed kryzysem rządowym we Francji 


Nunciusz papieski naciska na pariię Schuman 


ostatnio przez rząd Schumana, w związku z kr 


su gabinetowego. Wy r 
podobnie z powodu stale pozłęblający: 
różnię zdań między rządem a AOTEA 
parlamentu. a 4 bka 

Poważne komplikacje spowodować może 
bowiem sprawa parafowania przez- premera 
dekretu, umož ącego subsydiowania szkół 
prywatnych. Naczelny komitet SFIO upoważ- 


nił socja grupę parlamentarną do Jlo- 
sowania zględnym: uchyleniem lego 
r Schuman odbył w 

wybitnymi działaczami MRP, 
wspomniany dekret, w celu 

omówienia wytworzonej sytuacj 
Niedyskrecje, które przeniknęły do prasy 
francuskiej, ujawniają, że nuncjusz aposlnlsk 
w Paryżu miał interweniować u premie ca: 
magając się utrzymania „dekre mocy. Ża 
groził on podobno colnięciem poparcia Koscto 
ła dla MRP w. wypadku ustępstw premiera 


Schumana. Analogiczn 
biskup Paryża. 
Niektóre dziennik 

wa subwencjo 
wywołać kryzys rząd: 
rażają opinię 
Auriola w Q 
znalezienia Ron 
fumanite* 
wyborczych MRP 
liby wywołanie kry 
świeckich 
jednak — podkreś 
o Quai D'Orsay, o 
ranicznych. W 
puszczają, że ewe 
miejsce Bidault'a 
ne Mayer 


stanowisko zajął arcy 


nie w 
a*6MŚł. Di 
wy 
przemówien 
może, s 


mper 


d 
MRF 


ględów 
socjaliści chetnie powita- 
1 rządowego wokół pro 
szkół. W rzeczywistości 
pismo — walka toczy się 
tekę ministra spraw 
kołach dziennikarskich 
tualnymi kandydátam 
są: minister finansi 
remier Ramadie 


Kolejarze USA 


przeciw Trumanowi 
WASZYNGTON (PAP) — W czw 
pt Truman uda się w k ni 
czasie której z platformy wiozęące- 
g3 go wagonu: wygłosi przedwyboróze prze 
mówienia 


za- 


Re- 


jw 


pre 


Kolejarze amerykańscy postanowili w cza: 
sie posłoju pociągu prezydenta na dworcach 
urzuczać demonstracje protestacyjne, by w ten 
sposób wyrazić swe niezadowolenie 2e słono 
wisko rządu podczas zatargu kolejarzy z dy- 


rekcją kolel. 


Przygotowania do trzeciej sesji ONZ 


PARYŻ (PAP) — Rząd france 
do Zgromadzenia Narodowego z 
ygnowanie 845 milionów 


e wydatków, związanych z przygołow 
niami do trzeciej sesji Zgromadzenia Ġ 
nego ONZ, która zbierze się w Paryżu. Z sumy 


tej 100 milionów 
elaurację palesu 
odbędzie 


franków przeznaczono na re- 
Chaillot, w którym sęsja się 
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Dymiirow © Nowej Polsce 


Słowa uznania dla pracy polskiego ludu. Granice na Odrze i Nyse — granicami 
słowiańszczyzny. Olbrzymie możliwości współpracy między Polską i Buigarią 


Przed opuszczeniem Polski premier Georgi 
Dymitrow udzielił następujących odpowiedzi 
współpracownikowi RAP | SAP: 

PYTANIE: Co uważa Pan Premier za nal- 
istotniejsze w układzie o przyjażni, współpra- 
cy i wzajemnej pomocy, zawartym w Pol- 
ską a Bułgarią? % 

ODPOWIEDŹ: Najistotniejszym według mnie 
Jest to, że przez cuły system wszechstronnej 
współpracy,. przewidzianej układem, zostaną 
stworzone niezbędne warunki dla jak najlep- 
szego, wzajemnego poznania się, dla zbliżenia 
naszych narodów, dla dalszego ro 
głębienia bratnich stosunków w 
zwłaszcza dla wzmocnienia w 
dach poczucia bezpieczeństwa wobec wszel- 
kich wrogich zakusów na naszą wolność 
zależność 1 suwerenność narodow 

PYTANIE: Jakie według Pana Premiera są 
perspektywy dalszego pogłębienia stosunków 
między obydwoma narodami? 

ODPOWIEDŹ: Nasża ta w Polsce i roz- 
mowy jakie mieliśmy przyjemność prowadzić 
x kierownikami jej polityki, przekonały mnie, 
że lstnieją wielkie niewykorzystane dotych- 
czas możliwości współpracy i wzajemnej po- 
mocy we wszystkich dziedzinach życia. pań- 
stwowego, gospodarczego ; kulturalnego, 

Umiejętne wykorzystanie tych możliwośc 
przyśpieszy znacznie odbudowę zniszczeń w 
obu krajach, podniesie materialny į kulturalny 
potiom ludności pracującej miast | wst, jak 
również planowy rozwój naszych Republik na 
zasadach ludowój demokracji, drogą spokojnej 
1 twórczej pracy. Zawarta między naszymi 
rządami specjalne umowy handlowe i kultural- 
be wskazują drogi możliwie jak najszerszej 
współpracy, której dobroczynne skutki w krót- 
Kim czasie będą mogły stwierdzić z radością 
Narody obu krajów, 

PYTANIE: "Jakie są wrażenia Pana Premie- 
ra z pobytu w Polsce? 

ODPOWIEDŹ: Na właśne eczy zobaczyli- 
śmy okropne, podle í barbarzyńskie zniszcze- 
Qia dokonane w pięknej Warszawie, widzieli 
śmy zniszczenia w innych miastach polskich, 
patrzyliśmy na ło, odczuwając niezmierne 
wzruszenie. Stało się dla nas jaśniejszym, dla- 
czego naród polski i jego rząd starają się sil- 
nie i miezachwianie o zabezpieczenie granie 
zachodnich Nowej Polski, które są granicami 
trwalego pokoju. Równocześnie widzieliśmy 


„ nie- 


owe olbrzymie dzieło odbudowy i rozbudowy, 
jakiego dokonał nasz bratni naród polski, w 
tak krótkim czasie od oswobodzenia do dnia 
dzisiejszego i z jakimże entuzjazmem i goto- 
4 cliar buduje nadal swoją Rzeczpospo- 
tą. Jeslem zachwycony polską klasq robotni- 
cza, słanowiącą motor rozwoju nowej. Polski, 
jak również polską młodzieżą. Przedmiotem 
naszego zachwylu eą równieź polscy chłopi, 
którzy potrafili swoją uparłą pracą odbudo- 
wać w znaczne} mierze gospodarstwo wiejskie 
i zopewnić narodowł wyżywienie I którzy 1a- 
zem z klasą robotniczą dążą do zaprowadze- 
ego dobrobytu narodowego. 

iwości, że ludowa demo- 
w Polsce ma zdrowe oparcie wśtód spo 
twa. Rząd polski całkowicie zasłużenie 
cieszy się zaufaniem i poparciem wśród mas 
ludowych miast į wsl, jak również wśród 


świata technicznego í całej postępowej inte- 
ligencji. Zjednoczen « młodzieży demokratycz- 
i nadchodzące zespolenie obu partii ropot- 
niczych umocni jeszcze więcej bojową ! two- 
czą jedność narodu polskiego. Naturalnie, za 
jest jeszcze wiele trudności do przezwycięże- 
ma, ale najcięższe 1 najczarniejsza chwile na- 
leżą już do przeszłości. Przed Nową Polską o- 
twierają się jasne perspektywy rozwoju i md 
niesienia jej gospodarczej, kulturalne] i obrot 
nej potęgi narodowej, 

Opuszcramy Polskę z mocnym pszekona: 
niem. że pracując i tworząc pod kierownic 
twem klasy robotniczej oraz czuwając nad o- 
brorą swojej wolności i niezależności, Nowa 
Polska stanie się silną i kwitnącą Rzeczpospo- 
lila Ludową dla dobra swojego nazodu I dla 
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Wybryki faszystowskie w Trieście 


BELGRAD (PAP). Korespondent agencji 
"Tanjung donosi o coraz bezczelniejszym za- 
chowaniu się faszystów w Tri Wypadki 


napadów bojówek faszystowskich na lokale 
organizacji demokratycznych oraz na prze- 
chodzących robotników są na porządku dzien- 
nym, o kończą się one ciężkim poranie- 
niem napadniętych. Jest rzeczą znamienną, że 
policja w Trieście nie tylko nie śpieszy z po- 
mocą ofiarom bojówek faszystowskich, lecz 
esto nawet postępuje nie lepiej'niż sami fa- 
szyści. Tak np, dnia 29 maja oddział policji 
obywatelskiej dokonał napadu na mieszkań- 
ców podmiejskiego osiedla Prosiek, którzy 
udawali się na miejsce stracenia przez hitle- 
roweów 11 zakładników. 


Policjanci pobili wiele kobiet i dzieci oraz 
aresztowali 4 osoby, nie pozwalając jednocza- 
śnie matkom rozstrzelanych na złożenie wień- 
ców na mogiłach, Inspektor policji Juliano 
podczas przesłuchiwania aresztowanych Sło- 


trwałego, demokratycznego pokoju ! współ 
pracy między narodami Europy. 


weńców domagał się, by odpowiadali mu onl 
w języku włoskim. 


Protest inteligencji śląskiej 


przeciw listowi papieża do biskupów niemieckich 


KATOWICE, PAP. — W Instytucie Śląskim 
odbyło się zebranie, w którym wzieli udział 
przedstawiciele świata naukowego, arty! 
nego 1 literackiego woj. śląsko-dąbrowskiego, 
poświęcone sprawie listu papieża do bisku- 
pów niemieckich. Po wyczerpującej dysku- 
sji jednogłośnie uchwalono oświadczenie, w 
którym między innymi czytami: 

„Głos papieża Piusa XII-go dotknął boleś- 
nie i oburzył opinię polską, gdyż naród pol- 
ski w swej masie wyznający zasady religi! 
katolickiej, miał prawo oczekiwać dla histo- 
ch, słusznyeń rozstrzygnięć poczdam- 
skich poparcia ze strony najwyższej instancji 
kościelnej. 

Protestując przeciw antypolskiemu wystą- 
pieniu papieża zebrani solidaryzują się z 
twórczym wysilkiem 5 milionów Polaków za- 
meszkujących Ziemie gonia oraz gorąco 
zapewniają, że patriotyczna postawa całego 
ludu polskiego jest i będzie rękojmią cało- 
ści Ziem Rzeczypospolitej Polskiej. Oświad- 
cze! 


Śląsko-dąbrowskiego okręgu szkolnego Be- 
rek. wicewojewoda Arka -Bożek, literat Zdzi- 
sław Hierowski, Zygmunt Idabski — kierow- 
nik Śląskodąbrowskiego okręgu Polskiego 
Związku Zachodniego, Gustaw Morcinele, Wil 
helm Szewczyk, Maria Kocotowa, Czesław 
Łojko — b. inspektor harcerstwa polskiego 
w Niemczech, przedstawiciele placówek kul- 


artystyczi Z 


Do dnia 28 maja tj. przed wpłatą 1-szej 
raty zadeklarowanych sum, na konto Funduszu 
Budowy Centralnego Domu Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej w PKO wpłynęła su- 
ma 56.812.438 zł. 


Depesza Związku Zawodowego Pracowni- 


to podpisali: między: innymi: kurator | ków Państwowych. 


Sprawa Wdowiaka: oburzyła lud francuski 


Inspiratorzy znęcana się nad Polakami ponieśli druzgocącą porażkę 


Sprawa górnika polskiego, Mieczysława 
Wdowiaka, bezpodstawnie oskarżonego przez 
francuski trybunał wojskowy w Metzu „o prze- 
chowywanie planów kopalni, dotyczących o- 
brony narodowej” — urosła do sym 
tyrologii uchodżtwa polskiego w kraju obf 
zroszonym krwią i potem polskiego robotnika, 

Aczkolwiek w Metzu zapadł 
wim 


cy niewinnia znoszącemu torlury więzienne, 

— Tak jest, czułem i czuję żal, że zostałem 
bezpodstawnie aresztowany, że bito mnie + 1 
skulo w kajdany, żądając, bym się przyznał, 
ie jestem szpiegiem polskim czy rosyjskim — 
oświadczył Wdowiak trybunałowi. Słowa jego, 
pelne goryczy, wstrząsnęły publicznością o- 
beeną na rozprawie. 


Zaaranżowany.przez policję proces zamie- 
nil się, wbrew reakcyjnym knowaniom, w ma- 
nilestację sympalii ludu irancuskiego dia pra- 
cowilego, polskiego górnika, który — w myśł 
zćznań świadków należał do najlepszej, 
irancuskiej ekipy ów Í zachęcał swoich 
rodaków do pi wydajności pracy. 

Co więc skłoniło policję francuską do żnę- 
eania się nad Wdowiakiem. z 

Istotne sprężyny  machinacji odsłonił w czas 
sie rozprawy obróńca oskarżonego, Nordman 
Policja wypytywała Wdowiaka o to, dlaczego 
odciąga swych kolegów od rozłamowej orga- 
nizacji „Force Ouvriere”. Innych natomiast" a- 

owanych Polaków indagowano, jaki jest 
ich stosunek do planu Marshalla i dlaczego 
nie popierają generała Andersa... 

Słowa obrońcy, jak i przebieg 
q światło na intenc 


rozprawy 
piratorów tego 


procesu, dla których prześladowania robotni- 
ków polskich we Francji eą częścią składową 
ich programu walki z demokracją. Prześlado- 
wania la są również próbą zmącenia slosun- 
ków polsko - francuskich. 


Dlatego też zrozumiałe są słowa obrońcy, 
„że nie Wdowiak ale zgoła kto inny pragnie 
narazić na szwank dobre stosunki polsko-fran- 
cuskie”, 

Uniewinnienie Wdowiaka nastąpiło pod na- 
clskiem opinii publicznej Francji, która zdo+ 
łoła zmusić prokuraturę do wycofania oskar- 
żenia i trybunał do wydania sprawiedliwego 
wyroku. ` 

Świadczy to o żywych uczuciach przyjażni, 
jakie żywi naród francuski dla Polski, uczu- 
ciach, których nie są w stanie żdlawić knowa- 
nia reakcjoristów £ policyjne machinacje. 


z 


Związku Walki | kobierców krz; 


Zbrojnej, weteranów powstań Śląskich itd. 
GLIWICE, PAP. — Senat politechniki w 
Gliwicach powziął w zylazku z listem pa- 
pieża do biskupów niemieckich uchwałę pro- 
testującą przeciw antypolskim tendencjom 
Watykanu, zmierzającym de naruszenia za- 
chodnich granic Polski przez przywrócenie 
na ziemi odwiecznie polskiej panowania spad 
actwa ij książąt pruskich. 


udujemy Wspólny Dom 


Koło przy Prezydium Rady «Ministrów, 
Sekr. Gen. CKW PPS—tow. Cyrankiewicz 
Sekr. Gen. KC PPR tow Gomulka-Wiesław 


ek Zawodowy Pracowników” Państwo 
koło przy Prezydium Rady Ministrów 
m zrozumieniem i radością wita 
o organicznego zjednoczenia obu 
partii robotniczych PPR i PPS. 

Z życzeniami jak największych osiągnięć 
na nowym etapie współpracy obu partii dla + 
dobra mas pracujących, dla dobra Polski Lu- 
dowej — przekazujemy kwotę złotych 25.000 
budowę wspólnego Domu Zjednoczonej 
Klasy Robotniczej. 

W obliczu naturalnego procesu tworzenia 
się jednej partii robotniczej zapewniamy Was, 
obywatelu premierze I wicepremierze, że w 
pracy naszej codziennej twardo stać będzie= 
my na straży interesu į dobra mas robotni- 
czych, że zawsze będziemy wiernymi odda- 
nymi żołnierzami Polski Ludowej. 


W kilku wierszach 


Rząd węgierski oficjalnie uznał nowe pań- 
stwo żydowskie Izrael. 
— W dniu 3 czerwca odbędzie się w No- 
Funlandii referendum łudowę, które za- 
decyduje czy wyspa ta pozostanie kolonią 


brytyjską, przyłączy się do Kanady, czy też 
zależność, 


LEONID SOŁÓWIEW 


I do dnia dzisiejszego wędrowcy za- 
trzymują się przed skromnym nagrob- 
klem w tureckim Ak-szachirze, wspomi- 
nając dobrym słowem Chodżę Nasredi- 
na, wesołego włóczęgę z Buchary i po- 
włarzają słowa poety: „On oddał ser- 
ce swoje ziemi, chociaż krążył jak wiatr 


który po jego śmierci rozniósł 
wszechś 


po 

le cudowny aromat róż je- 
+ Piękne jest życie, przeżyte 
tawić po sobie odbi- 
cie swojej duszy | ujrzeć całą piękność 
świata...” 

Zresztą, niektórzy mówią, że nikt nie 
leży pod tym nagrobkiem, że przebie- 
gly Chodża Nasredin umyślnie kazał go 
postawić, i że rozpuściwszy słuchy o 
swojej śmierce powędrował dalej w 
świat. Czy tak było czy inaczej?... Zo- 
stawmy próżne domysły, powiemy tyl- 
ko, że po Chodży Nasredinie wszvstkię 
go można się spodziewać! 


PRZYGYDYNASYZDTNA 
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ZOFII BEYLIN 


ROZDZIAŁ VI. 

Poranne godziny przeminęły, po nich 
przyszedł duszny, upalny dzień. 

Wszystko było gotowe do ucieczki. 

Chodża Nasredin wszedł do swego 
więźnia. 

w— Termin twojej niewoli, o najmą- 
drzejszy Husseln Husslija dobiega koń- 
ca. Dzisiaj w nocy porzucam pałac. Po- 
zostawiam pokój twój nie zamknięty. 
ale pod warunkiem, że wyjdziesz stąd 
nie wcześniej, niż po upływie dwóch 
dni, Jeżeli nie dotrzymasz słowa,"to mo 
żesz przypadkiem Jeszcze mnie zastać 
w pałacu, a włedy, sam rozumiesz, zmu 
szony będę oskarżyć cię o chęć uciecz- 
ki i oddać w ręce kata. Żegnaj, Hussein 
Hus , mędrcze z Bagdadu i nie wspo 
minaj mnie źle, Polecam ci, abyś wyja- 
wił emirowi prawdę i nezwał przed nim 
moje Imię. Słucha] uważnie — nazywam 
się Chodża Nasredin! 

— Oleil — krzyknał starzec, cofnął 


i nie więcej nie zdołał powiedzieć, 
tak bardzo przeraził go dźwięk tego 
dmienia. 

Skrzypnęły zamykające się drzwi. Kro 
ki Chodży Nasredina ucichły na dole. 
Starzec ostrożnie podszedł do drzwi, 
poruszył je — były otwarte. Wtedy 
szybko zatrzasnął drzwi i założył od 
wewnątrz zasuwę. „Niel? — mamrotał, 
— „Lepiej przesiedzę tu ]eszcze cały 
tydzień, byle tylko nie mieć do czynie- 
nia z Chodżą Nasredinemi'* 

Wieczorem, gdy na zielonkawym nie- 
bie zapłonęły pierwsze gwlazdy, Cho- 
dża Nasredin z glinianym dzbanuszkiem 
w rękach zbliżył się do strażników, któ- 
rzy pilnowali wejścia do haremu. Straż- 
nicy nie zauważyli go i kontynuowali 
rozmowę. 

— Oto upadła jeszcze jedna gwiaz- 
da — powiedzfeł leniwy strażnik, po- 
chłaniacz surowych jaj. — Jeżeli rze- 
czywiście spadają, to dlaczego ludzie 
nigdy ich nie znajdują? 

— Prawdopodóbnie wpadają do mo- 
rza — odpowiedział drugi strażnik. 

— Hel, wy dzielni wojacy — przer- 
wał im Chodża Nasredin. — Zawołaj- 
cie tu głównego eunucha. muszę mu po 


| dać lekarstwo dla chorej nałożnicy 


Przybył główny eunuch, z namaszcze 
niem obydwiema rękami przyjął dzba- 
nuszek, w którym nie było nic prócz kre 
dy rozpuszczonej w zwykłej wodzie. 


wysłuchał dokładnie wskazówek odnoś 
nie tego, jak lekarstwo należy zażywać 
1 oddalił się, 

— O, najmądrzejszy Hussein Husslija, 
— schlebiając mu powiedział gruby 
strażnik. — Wiesz o Wsżystkim na świe 
cie, mądrość twoja jest bezgranicznal 
Powiedz nam dokąd spadają gwiazdy. I 
dlaczego ludzie nie znajdują ich na zie 
mi? 

Chodża Nasredin nie mógł powstrzy- 
mać się, aby nie zażartować. 

— Jak to? Czy nie wiecie o tym? — 
powiedział bardzo poważnie, — Kiedy 
gwiazdy padają, to rozsypują się na dro 
bne srebrne monety, a potym bledacy 
przynoszą te monety. Znałem nawet lu- 


dzi, którzy się w ten sposób zbogaciii, 

Strażnicy spojrzeli na siebie. Na ich 
twarzach odmgłowało się niekłamane 
zdziwienie. 

Chodża Nasredin odszedł, podśmie- 
wając się z głupich strażników. Nie do: 
myślał się nawet, jak mu się wkrótce 
przyda ten żart. 

Siedział w wieży do północy. Ale œ 
to wszystko w mieście i pałacu ucich« 
lo. ognie pogasły. Nie wolno było dłu- 
żej zwlekać: letnie noce przelatują na 
szybkich skrzydłach” Chodża Nasredin 
zeszedł w dół i przekradając się, wybie 
raj. najciemnii jsze miejsca, skierował 
sę da emirskiego haremu. — „Strażni- 
cy zapewne już zasnelil" — myślał 
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hmury ma horyzoncie anglocamerykańskiej usnółpracy 


Walka funia z dolarem 


„Plan Marshalla“ zagraża suwerenność! Wielkiej Brytanii 


I gi LONDYN, w maju; 
W „City of London”, finansowej dziel 
cy Londynu, gdzie na obszarze jednej mili 
kwadratowej mieszczą się siedziby nu 
większych banków 1 przedsiębiorstw an- 
gielskich, wszystkie rozmowy toczą się te- 
taz wokół Jednego tentatu: „Czy funt zosla- 
ple zdęwaluowany na- rozkaz Ameryki 
siedy?" 
dy przed tygodniem Amerykańska Rada 
Doradcza dla spraw „planu Marshalla” 
zaleciła, aby Wielka Brytania przygoło- 
wala się do konieczności dewaluacji funta, w 
brytyjskich kołach finansowych i politycznych 
powstała nieomal panika, W kolach tych pode 
kreśla się, że dewaluacja funta nie tylko osla- 
bi pozycje gospodarcze Wielkiej Brytanii na 
rynkach świałowych, ale też ofworzy na oścież 
granice Anglii dia inwazji amerykańskich to- 
ważów 1 przekreśli wszystkie nadzieje na usa- 
modzielnienie się przy pómocy rozbudowy 
brytyjskiego apazalu przemysłowego. Dewas 
luacja funta pociągnęłaby za sobą teź i inne 
konsekwencje, z których najcięższą dla Wiel- 
kiej Brytanii byłoby rozbicie tzw. „bloku 
suterlingowego”, w skład którego wchodzą do- 
minią i kolonie brytyjskie. Anglia jest ban- 
kierem „bloku szierlingowego” i ta więż go- 
sporani łącząca dominia i kolonie brytyj 
skle z Wielką Brytanią, jest w wielu wypad- 
kach główną więzią, jaka łączy te kraje. 

„Plan Marshalla" — pisze londyński kores- 
pondeńt wpływowego, amerykańskiego dzien- 
nika „New York Herald Tribune" — uzbroil 
Stany Zjednoczone w potężną broń dla takie- 
go szturmu. Sytuacja finansowa Wielkiej 
tanii jest obecnie o wiele gorsza, aniżeli byla 
w 1945 roku, gdy Anglia omal nie odrzuciła 
amerykańskiej pomocy finansowej z powodu 
zamieszczenia w umowie o pożyczce klauzuli 
o wolnej wymienialności funta na dolary, Dziś 
zależność Wielkiej Brytanii od Stanów Zjed- 
noczonych jest o wiele większa i bardziej bez- 
pośrednią 

Te właśnie sytuacje pragną wykorzystać 
Stany Zjednoczone dla przełamania barier çel- 
mych i finansowych, które odgradzają jeszcze 
Wielką Brytanię i dużą część obszaru impe- 
rium brytyjskiego od inwazji kapitału amery- 
kańskiego. 

Obecnie moment dla takiej akcji jest ni 
odpowiedniejszy. Ustawa o „planie Marshalla” 
przewiduje, że każde państwo, korzystające 2 
pomocy amerykańskiej, musi zawrzeć dwu 
stronną umowę ze Sianami Zjednoczony! 
Wielka Brytania ogłosiłą już swoją gotowość 
zawarcia tal umowy. rodajne amery 
kańskie sfery finansowe uznały ten momeał 
za najbardziej odpowiedni, aby o tej umo- 
wy włączyć klauzulę rozbijającą „blok szte: 
gowy" i usuwającą bariety celne przed ame- 
rykañskimi eksporterami. 

„Atak amerykański na brytyjskie pozycje 
gospodarcze — pisze londyński korespondent 
„New York Herald Tribune" — może rych'a 
wyjść poza dziedzinę ekonomii i przeksz:4l- 
cić się w zawzięły spór, który latwo może 
węcryć wszystkie dotychczasowe osiąg 
w dziele współpracy anglo - amerykańskiej, 
Na szczególną uwagę zasluguje proben au- 
werenności narodowej, który automatycznie 
wyłania się w tej sprawie, Nieklórym ame 
rykańskim obserwałofom wydaje się wpraw- 
dzie, że la „drugorzędna sprawa” nie bardzo 
niepokoi Brytyjczyków, jednakże nalezy «ię 
liczyć z tym, że kwestia „zagrożanaj suweren* 


ności narodowej” zostanie wykorzystana p.zez 
wszystkich wrogów planu Marshalla; jzko pot 
tężny' argument w walce z „imperializmem do- 
torowym". 

To ostatnie wyznanie 
cziennikarza ząsługuie na u 
dent wpływowego, amerykańs 
pszyznaje, że „plan Marshalla” oznocza ntmię 
suwerenności Wielkiej Brytanii, ale ma na 
BVRP PEKEEEBEREPE PEI BEPCENDEEEERE EDENE EEIE 


amerykańskiego 
Korespon* 


dzieję, że la „drugorzędna sprawa” niz bardzo 
niepokoj Brytyjczyków. Z tonu prasy brytyj 
x ej, z topu rozmów londyńskiej City, 2 tonu 
rozmów przeciętnych Brytyjczyków, jest Jas- 
ne, że „obserwatorzy amerykańskcy * syi} £ię. 
Brytyjczycy zdają sobie sprawę z io), Czym 
grożą Wielkiej Brytanii plany amerysansnie, 


John Bdwyrds. 
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Komitet Upowszechnienia książki 


Przy Prezydium Rady Ministrów powstał 
Komitet Upowszechnienia Książki w celu koe 
ordynacji spraw czytelnictwa w różnych re< 
sortach państwowych, w skali ogólnokrajo< 
wej. Ą 
Do Komitetu zostali zaproszeni: J, Augusty= 
lak, Dyr, Bibiioceki Publicznej w Łodzi, 
W. Bińkowski, poseł. J. Grycz, 
Bibliotek, S, Ignar, Prof, H. Jabio! 
nisten Cz, Kozio„ Wizytator, S. 
R, Przelaskowski, Dyr. Biblioteki 
w Warszawie, W. Sarnecki, K 
Dyr. Biblioteki Narodówej 
WALKA 


Piotrowski, 
Publicznej 
Świerkowski, 
L.Trellina, 
WGA ANKA POWODA 


Dr 


Zespół pieśni i tańca im. Piatnickiego 


Twórcze oblicze znakomitego chóru 


Przebywający obecnie na występach w Pol- 
sce słynny, radziecki, państwowy zespół pieś- 
ni i tańców im,Piatnickiego, należy do naj- 
bardziej znanych | popularnych na terenie 
ZSRR. Zespół ten otaczał osobistą opieką oraz 
żywo interesował się jego rozwojem Lenin, 
Generalissimue Stalin słusznie określił go, ja» 
ka „dzieło o olbrzymiej wartości narodowej". 
Założycielem tego zespołu był słynny, rosyj- 
ski kompozytor | znawca muzycznego folklo- 
ru, Mitrofan Pistnicki, klóry w 1911 r, stwo- 
tzył chór ludowy. Chór ten, odtwarzający to- 
syjskie pieśni ludowe, był złożony wyłącznie 
z chłopów, sebranych przez Piatnickiego ze 
wszystkich zakątków Rosji. Po Rewolucji Paż- 
dziernikowej, dzięki poparciu najwyższych 
władz radzieckich, chór ten przekształcił się 
na jedyny w swoim rodzaju zespół muzyczno” 
wokalny o nawskroś ludowym kolorycie i pod: 
łożu, 

Stojący obecnie na czele zespołu kierow: 
nicy artystyczni tej miary, co ludowy artysta 
ZSRR, laureat Premii Stalinowskiej, słynny 
kompozytor W.Zacharow, oraz lvdowy arty- 
sta RSFSR, Kaźmin, w rozmowie ze współpta- 
<ownikiem, naszego pisma charakteryzowali 
artystyczne oblicze zespołu oraz jego nasta- 
wienie twórcze. 


W. Zacharow P. Kaźmin 
OBLICZE ARTYSTYCZNE ZESPOŁU 
— Zespół ma za zadanie szerzenie kultu 
starej ludowej pieśni” rosyjskiej. Jednocześnie 
na tle tych dawnych motywów ludowych po- 
wstają nowe, większość z których stała się 


W bardzo popularna. Kompozytorami tych utwo- 


Sądownicy polscy wyrażają ubolewanie 


z powodu antypolskiego stanawiska Papieża 


| W tych dniach w Poznaniu odbyło się po- 
siedzenie plenarne Zarządu Głównego Zw.ąz- 
ku Zawodowego Pracowników Sądowych i Pro- 
kuratorskich. Na posiedzeniu omówiono calo- 
kształt pracy zdrządu za ubiegły okres, a w 
szczegółności akcję usprawnienia pracy oraz 
sprawę przejęcia i administrowania domów 
wypoczynkowych, prowadzonych uprzednio 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości. 

Z powodu zdekompletowania składu Prezy- 
dium Zarządu Głównego w związku z ustą: 
pieniem wiceprókuratora Lewińskiego, doko- 
nano wyboru nowego prezesa Związku, Kló- 
rym został prokurator Sądu Najwyższego, Je- 
rzy Jackiewicz. 

Na tymże posiedzeglu uchwalono rezolucję, 
przyłączającą się do głosów protestu całego 
kulturalnego świata przeciw  barbarzyńs! 
metodom faszystowskim w Grecji. W rezolu- 
cji czytamy między innymi: 

Plenum Zarządu Głównego Związku Za- 

wodoweqo Sąadowników, skupiającego w 


swych szeregach wielu szczerych i prak- 
tykyjących katolików, wyraża ubolewania 
z powodu wystąpienia papieża Piusa XII 
w orędziu do biskupów niemieckich, kwe- 
stilonującym nasze prawa do ojczystych 
ziem zachodnich, odebranych odwiecznemu 
zaborcy, a podsyczjącym niewygasłe ha- 
dzieje rewizjonizmu niemiećkieq 
Plenum stwierdza, że wystąpienie takie 
sprzyja utrwaleniu pokoju i pawszech- 
nego bezpieczeństwa oraz oczekuje nie- 
zwłocznego zajęcia slanowiska w tej boles- 
nej sprawie przez kierownictwa Kościoła 
Katolickiego w Polsce, stanowiska, zqod- 
nego z naszym sumieniem narodowym. 
Na tle trudnej i skomplikowanej sytu 
cji międzynarodowej Plenum z tym wię 


szym zadowoleniem wita fakt konsolidacji 
żyć 


politycznego w Polsce przez połącze- 

w jedną organizację parli robotni- 
czych. Wita dalej z pełnym uznaniem kon: 
solidację ruchu ludowego. 


radzieckiego 


rów eą W. Żacharow 1 P.Kaźmin 
kierownicy chóru. 

Na terenie Zw: 
obecnie do 30 tysięcy chórów ludowych, w: 
rowanych na zespole. im, Piatnickiego. Chór 
ie częściowo są zawodowe, częściowo zaš pos 
wstawały w ramach działalności świetlicowej 
macno' związani z tymł chórami 
owymi, którym stałe słażymy radą i po 
mocą w zakresie pomocy artystyczna) oraz 
niezbędnych wskazówek. Kontakt ze świetli- 
cowymi chórami utrzymujemy za pośrednie 
iwem centralnej organizacji, stojącej w ZSRR 
na czele wszystkich tealrów nie zawodowych. 
Jest to tzw. Dom Twórczości Ludowej. 

Zespół nasz dzieli się na kilka poszczegól: 
nych grup, a mianowicie: chór właściwy, or- 
kiestrę instrumentów ludowych, grupę tanecze 
ną | grupę sceniczną. Posiadamy w repertua« 
rze kilka wokalno - muzyczno - tanecznych 
zacji, tworzących zamkniętą w sobie ca- 
łość, opartą wyłącznie ò motywy folklori mite 
zycznego wsi rosyjskiej. Do takich insceni- 
zacji należy' na przykład rodzajowy obrazek 2 
życia młodz siejskiej pt. „Za wsią”, ukła: 
du i pomysiu P. Każmina 

SKŁAD CHÓRU 

Chór nasz zasadniczo składa się Z prze 
200 osób, Na występach zagranicznych obecnie 
chór przebywa nie w pelnym swym składzie. 
Członkowie zespołu rekrutują się przeważnie 
ze środowiska rdzennie chłopskiego, Do ze 
spału przyjmuje się w drodze konkursów, któ- 
ą urządzane co 6 miesięcy. Ostałnio z 6 
y osób, które stanęły do konkursu, przy- 
jętych zostało 10 osób. Ścisła selekcja jest u- 
zasadniona tym, iż nasz zespół — to zespół 
wymagający wysokich kwalifikacji artystycz= 
nych I wokałn Z solistów naszego zespo+ 
łu należy wymienić śpiewaczki: W. Kłodninę, 


u Radzieckiego 


zło 


A. Kozłowa, M. Zajdlową, A. Gulajewą, śpie- 
waka G. Iwanowa oraz lancerży: Turczenką 
wa, -J. Sorokina, A. Klimowa. Orkiestrą. ludo- 
wą dyryguje W.Chwalow, zaś kierownikiem 


polu tanecznego jest baletmistra Ustno 
WYSTĘPY ZAGRANICZNE 
Obecnie wracamy z występów w Pradze 


Czeskiej, gdzie przebywaliśmy podczas odby- 
rolnicze edzi- 
liśmy szereg miast czeskich. Publiczność przyj- 


mowała zespół entuzjastycznie, ale najbard 
pamiętny jest dla nas wyslęp w Pradze, gdyż 
w tym czasie odbywały się tam występy po- 


dobnych zespołów pieśni ludowej, ze wszyst- 
kich niema] krajów słowiańskich Do Łodzł 
przybyliśmy z Poznania, gdzie odbyl się nasz 


— A może tak po drodze porozmawiamy— 
przerwał mu Pietuchow. — Cieszę się, że pa- 
na widzę, Ale jestem trochę zajęty, Co robić, 
służba zawsze pozostaje służbą... Pan widział, 
co ten przeklęty Waśka znów narobił? Musia- 
łem go haturalnie zamknąć. Tym razem na 
sucho mu to nie ujdzie.. Ale chodźmy, panie 
Szarapow! Spieszę się na plac. 

— Ja do pana naczelnika właśnie w spra- 
wie Waski przybywam, odpowiegział staru- 


szek. — Widziałem wszystko, no i obawiam 
się, że wyciągniecie z tego słuszne konsek- 
wencje... 


— Został zamknięty w ciu a czeka ga 
rozprawa w sądzie z art. 74 — ostro zarepli- 
wał Pietuchow— paragraf 74 przewiduje huli- 
gaństwo, zakłócenie spokoju publicznego i nie 
poszanowanie współobywateli 

— Wiem kochany naczelniku, wiem w. 
ko i dlatego właśnie do was przyszedłem — 
szybko przerwał wywody Pietuchowa, Szara- 
pow, który wygląda! na wyraźnie zdenerwo- 
wanego. Wiem również, i: i 
wle będzie ukarany, ale czy ta kara nie spad- 
nie również na nasze kółko dramatyczne. A to 
byłoby straszne.. Przecież za parę dni obchodzi 
my dwuletni jubileu: Mam ehore serce i 
chyba tego nie przeży,ę 

— Jaki jubileusz — ze zdziwieniem za- 
pyłał Pietuchow. 

— No, mówię przecież, jubileusz dwuletni 
naszego kółka dramafycznego — zdenerwował 


L. SZEJNIN 
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jeszcze bardziej Szarapow — za kilka dni 
cie go obchodzimy. W teatrze odbędzie 
się okolicznościowe przedstawienie. Czyżby 
naczelnik zapomniał o tym? Przygotowuje 
już od dwóch miesięcy sztukę. Gramy „We- 
ńskiego* ja sam gram rolę Ras- 
ka Kreczyńskiego. Jeśli będzie 
leuszu nici. — 
j wagi. Chyba 
aturalnie, Wa- 
škę potępiam tak samo, jak wy. Przeciwko 
ukaraniu gą nie protestuje, ale Waśkę przed 
sądem zwolnić musicie, bo Inaczej przedsta- 
wienie nie odbędzie się. Po odegraniu sztuki 


plujewa, a 
teraz siedział, to z całego jub 
A to sprawa wię! 
mnie rozumiecie, naczelniku? 


wsadźcie go znów i dajcie mi } chcecie 
karę, Lecz teraz musicie go wypuścić! 
Nacżelnik milicji głęboko się załnyślił — 


Istotnie, ob. Pietuchow zupełnie zapomniał o 
jubileuszu. Kółko dramatyczne, na czele któ- 
rego stał stary Szarapow, cieszyło się w mie- 
ście wiel powodzeniem i sam Pietuchow 
należał do jego entuzjastycznych zwolenni- 
ków. Naczelnik milicji uważał się w głębi du- 
szy za wielkiego znawe? sztuki scenicznej, — 
Szarapow miał rację. Ten przeklęty Waska 
istotnie był niezłym aktorem i czuł się na 
cenie tak samo swobodnie i dobrze, jak w 
łóżku na wystawie pomysłu ob. Bezsmier- 
tnego, 

— A czy nie może roli Waśki zagrać ktoś 
inny? — z pewnym wahaniem w ałosie zapy- 


tał nięśmiało Pietuchow, 


— Oświadczam kategorycznie, że jest to 
absolutnie niemożliwe! Szarapow w uniesie- 
niu nawet podniósł ręce do góry — rola je: 


piękna i odpowiedzialna. A Waśka, niech bę- 
dzie po stokroć przeklęty, ma pospolite 
zdolności, — Jeśli nie zgtnie w więzieniu, to 


zobaczycie jeszcze, jaką zrobi karierę sceni- 
czną. 
I widząc wyraźne wahanie na twarzy Pie- 


tuchowa, Szarapow dodał pożpiesznie, 


— Jedynie, co można zrobić, ta przyśpie- 
szyć jubileusz. Odegramy sztukę nie pojutrze, 
jak zamierzałem, ale nawet dziś. Wszystko je- 
ano, reklama jest nam niepotrzebna, a sztuka 
jest już całkowicie gotowa. I dobrze wypa- 
d bo dziś sobota, a jutro niedziela i ludzie 
są wolni od pracy. Kilka godzin tylko Waśka 
na wolności pobędzie. Jutro już od samego ra- 
na możecie spowrotem go wsadzić do are- 
sztu!. 

I staruszek tak błagalnie popatrzył na na- 
czelnika milicji, iż surowe serce ob, Pietu- 
chowa odrazu zmiękło. Wrócił do kancelarii 
i kazał zwolnić natychmiast Waśkę z aresztu 
pbrewencyjnego. W chwilę później Wadka stał 
już przed groźnym obliczem naczelnika mili“ 
cji, który jednak życzył sobie osobiście wy- 
istotne przyczyny tak łagodnego z nim 

W krótkich, ale energicznych 
tuchow wytłumaczył Waśce, iż 
zwalnia go tylko do jutra. Odegra rolę Kre- 
skiego t wróci z powrotem do aresztu, 
gdzie będzie czekał na rozprawę sądową, pod- 
czas której będzie musiał wytłumaczyć swoje 
karygodne zachowanie się. 


— Nie widzę w swoim postępowaniu nie 
karygodnego — niezrażony marsowym wy 
glądem  Pietuchowa, bezczelnie zareagował 
Waśka na słowa naczelnika milicji. — Nie ma 
takiego prawa, które przekreślałoby możli 
wość ludzkiego odpoczynku dla człowiek: 
łsztuki Zwłaszcza, o ile chce odpocząć przed 


pierwszy w Polsce występ dla póz 299 
św "la pracy. y Pow. 
tym jak będzie podnosił na duchu oklaskujące 


go tłumy, 


— Ja. ob. naczelniku, zaznaczam, że twór- 
cza praca na scenie, lo nie pisanie protokułu,.. 
Jak prz ecie do teatru | będziecie mnie na 


scenie oglądać, sami się uśmicjecie. Nie wie 
cie, w jakich mękach rod: ię twórcza rola 
Kre skiego. Nie macie szacunku dla sztu- 
ki! Nikogo nie obraziłem, ani słownie, ani fi- 
ycznie, nikomu nie nie ukradłem, nikogo, na- 
wet jakiejś tam ledwie żyjącej sztaruszki nie 
zabiłem. Tylko chciałem się przespać w kul- 
nych warunkach, bo wiedziałem, jaka 
praca twórcza m eka, I to wszystko! 

— Dość tych tłumaczeń! — przerwał beze 
czelne wywody Waśki oburzony Pietuchow, 
nie zamierzam z oskarżonym dyskutować, Po 
przedstawieniu rozpatrzymy szczegółowo kry= 
minalną waszą przeszłość. Wszelkie dyskusje 
nie są tu na miejscu, Mam wrażenie, iż w ciq- 
gu waszego życia mieliście dosyć czasu | spo- 
sobności, aby nauczyć się na pamięć kodeksu 
karnego, i wiedzieć co można czynić a czego 
nie! 

I skinięciem głowy Pietuchow dał do zro- 
zumienia Waśce, ża audiencja jest skończone. 
a niedbale splunął przez zęby i kieru- 
jąc się do drzwi głośno zawołał z patosem: 
jezrozumiała jest dla ata duszą 


poet. 

Po tej nieco mglistej cytacie z jakiegoś bli- 
żej nieznurego dżieła Waśka, wesoło pogwi- 
zdując, opuścił progi milicji, Towarzyszył mu 
stary Szarapow, który w charakterze milczą- 
cego świadka, przysłuchiwał się pouczającaj 
dyskusji między naczelnikiem milicji a Wa- 
ską, W głębi duszy do ostatniej chwili Szara- 
pow obawiał się, aby Pietuchow pod wpływem 
bezczelnych słów Waśki nie zmienił decyzji 4 
nie pozostawił oskarżonego w areszcie. Byłoby 
ta prawdziwym ciosem dla poczciwego starus 

(D. c, n.j 


szka. 


"Dyr, LW.D. inż. Sułkowski przy „dinuk 


Pachnie drzewem, pokostem i jakierem — gu 
pełnie, jak w nowoczesnie urz 


4 
mebli a tymczasem w łych salach, pełny 


różnych drewnianych części powst 
typy polskich samolotów. Zwiedza 
Lolnicze Warsztaty Dośwladczalne, 

Aby rozpocząć normalną, to gnac 
produkcję jakiegoś samoiotu, należy z 
jego prototyp, czyli samolot wżorco: 
nie w Łódzkich Lotniczych Warsat: 
śwładczalnych rodzą się prototy, 
Żaków, Junaków 1 Misiów, Tu 
polskiego przemysłu lotniczego, 

W niezwykle ciężkich warunkach, montując 
zakłady wprost z niczego, LWD w ciągu trzech 
lat wyprodukowały 6 prototypów. Dodać należy 
że przed wojną w Polsce budowa jednego pro- 
totypu trwała prawie 2 tata. 


a proto- 
bowiem 


W LWD narodziła się cała rodzina „Szpa- 
ków, d4-miejscowych o szybkości 200 km na 
godzinę — samolożów turystycznych. Powstały 
łam Szpak 1, Szpak 2, Szpak 3 o charakterys- 
tycznym trójkołowym podwoziu | Szpak 4, któ- 
rego można było oglądać ną Wystawie Poznań 
skiej, jako szczytowe polskie osiągnięcie w tej 
kategorii samolotów. 

Wybudowana samolot szkoleniowy Żak 2 od- 
ństwem | eko- 
wa on zaledwie 15 litrów ben- 
zyny na godziną lotu. Różni się tym od innych 
samolotów- szkoleniowych, że miejsca pilota 
i ucznia sa obok siebie, co ogromnie ułatwia 
szkolenie. W chwili obecnej produkuje się 
próbną serię 10 Żaków. Po ich ukończeniu Ża- 
ki już w fabrykach przeniysłu lotniczego wy- 
twateane będą masowo. 

Wielkim sukcesem LWD było wybudowanie 
prototypu samolotu szkułno-akiobacyjnego — 
Junaka“. Samolot ren w kwietniu zo- 
stał poddany próbom w obecności przedsta- 
wicieli Ministerstwa, Obrony Narodowi Ko- 
munikącji. Opinia fachowców była zgodna — 
maszyna jest nadzwyczaj udana i lotnictwo nā- 
sze może się nią poszczycić. 

W tej chwili opracow: 
udoskonalony typ „Junak: 


Zwiedzając Warsztaty oglądamy szkielet ze 
stalowych rur. Jest to znajdujący się w bu- 
dowie nowy typ samolotu, pizeznaczonego do 
taniej komunikacji wewnętrznej — ot, tak 
tobus powietrzny. Będzie on miał szybkość 220 
km. na godzinę i pomieści 10 pasażerów. Kt 
móże powiedzieć, że w porównaniu z szybka 
cią innych samolotów pasażerskich, wahającą 
się w granicach 300-400 km na godz. „Misie”, 
bo taką nazwę otrzymają te samoloty — będą 
nązbył powołne. Zmienimy jednak zdanie, gdy 
się dowiemy, że koszt przelotu „Misiem 
dzie się kalkulował pięciokrotnie taniej, 


jeszcze bardziej 


D L Praca W Letniczyc 


„SZpaK”, 


t 


Ń| |sażerskich. Te autobusy powietrzne staną się 


a |nym. 


Mózg Polskiego Przemysłu Lotniczego 


h Warsztatach Doświadczalnych 


„žak“ „Junak“ I „Misie“ zdobywają przestworza 


kimkolwiek Innym samolotem, a na najdłuż 
szych ¿rasach lotniczych w Polsce najwyżej 
tracić się będzie 15-20 minut czśsu w porów 
naniu z cżasem preelotu innych samolotów pa- 


niezwykle użyteczny 
krajowej. 
Oglądamy 


środkiem komunikacji 


razy  zmniejszonego. 
leszony na cieńkich d 
w` tuneli aerodyna- 
micznym. Silny pęd powietrza wytwaraany po- 
tężną turbiną stwarza warunki totu dla modelu, 
ieszonego w olbrzymiej rur: 
zczając LWD, zapytujemy dyrektora zA- 
kladów, tow. inż Sułkowskiego, kto jest kon- 
struktarom Rych maszyn, tworzonych w łódz- 
sztatach. Tow. Sułkowski odpowiada 
1 — Lista nazwisk inżynierów i tech- 
ników, którry opracowują nowe typy samoto- 
tów jest długa. Na stanowisku kierownika biu- 


ucikach, | 


| 


1 


„Junaek” na ziemi '1 w powietrzu 


inż Tadeusz Sołtyk. 
samolotów jest cały 
L M,Z 


ra konstrukcyjnego «oi 
Twórcą jednak tych 
zrospół. 


Nowy numer „Kaźniej” 
Najbliżezy, 23-ci numer „Kużniey” przynosł 
następujące pozycje: 4 
Szkic antobiograficzny Richarda Wsigbta W 
przekł, Teresy Czarkowskiej, wiersz Voltare'4 
p. t „Pochodzenie zawodów" w przekładzie 
Adolfa Sowińskiego, krytyczny artykuł lłerdk 
cki Georga Lukacsa p. t. „Stracona złudzęń 
nia" w przekł. Ryszarda Matuszewskiego, pros 
zę Anatola Kstryna p. t: „Na szlakach pan+ 
arabizmu”, rozdział p. t: „Kardynał 4 minister" 
z powieści Anałolą Sema „Uczta w czagją 
ken wiersz Zygmunta Radka p. t. „Kawigp 
, Dyskusje o powieści Am rzejewskiegy 
a 1 diament" Melanii Kiercryńskiej, prze 
mówienie Mieczysława Stewierskiego na proce 
sle Alberta Forstera p. te Zbrodnie przeciw 
ludzkości, w ruądach Alberta For, 
Bdwarda Szostra p. t. „Propozycje È perspeka 
tywy”, artykuł krytyczny Seweryna Polaka 
p. t „Nowe nakłady poezji rosyjski 
cenzję Stefana Żółkiewskiego p. t. „Pamiętnik 
Bazhary Sowińskiaj" z książki Stanisławy SO 
wińskiej („Barbary”): „Lata walki", wiersz Jas 
na Brzechwy p t „Kultura przede wszystkim; 
przegląd prasy. korespondencje i noty. 
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20 milionów metrów ponad plan 


Wywiad z dyrektorem Dyrekcii Bawełnianej tow. Kołaczem 


Łódź — to włókno, a przede wszystkim be- 
yöne Dlatego nie od rzeczy będzie zapoznać 
roki ogół robotników łódzkich z tymi, kió- 
rzy z dawniejszeqo pałacu Schefhlerowakiego 
pałacu przy ul Tylne) kierują tym przemy- 
elem. 

To „kierowania z pałacu” to przenośnia w 
ćałym tego słowa znaczeniu, bo ludzi odpo- 
wiedzialnych zà losy przemysłu bawełnianego 
w Polsce trudno „złapać” na miejscu, chyba. 
że tuż po ósmej, albo już pa czwartej, kiedy 
wiąkszość pracowników Dyrekcji pójdzie do 
domu, Wtedy milknie gwar, przestają natar- 
ciywie dzwonić telefony i można dopiero w 
przeanalizować wyniki pracy dnia 

na poszczególnych zakładach. 
orajszego. Już przed południem 
każdego dnia Dyrekcja wie ile metrów i ile 
kg każdą fabryka dnia poprzedniego wykona- 
ła. Tak trzeba, inaczej być mie może, jeżeli 
elg chee trzymać rękę na pulsie, by w odpo- 
wiedniej chwili, w wypadku tych czy innych 
niedociągnięć, móc natychmiast interwenio- 


spokoju 
we 


wać na zagrożonych odel 
o wykonanie planu. 

W roku ubiegłym Dyrekcja Przemysłu Ba- 
wełnianego przegraia częściowo tę walkę, W 
tym roku taka porażka nie będzie miała miej- 
«ca. Dyrektor naczelny, tow. Kofucz, wierzy 
w to głęboko, — „Przemysł bawełniany wro- 
ku 1948 plan nie tylko wykona, ale qo prze- 
kroczy. Mamy zaplanowanych 315 milionów 
metrów, a wykonamy conajmniej 335 milio- 
nów” Poza tym plan musi być wykonany w 
asortymencie.” 

Rozwój ruchu wielowarszłatawego w prze- 
myśle bawełnianym nie ma chyba odpowied: 
nika w żadnym innym przemyśle. Ilość przą- 
dek,na czterech stronach przeszło czteroktol- 
qu ubiegłego roku przeszło trzykrolnić, przą: 
dek na czlerech stronach przeszo ozteroktol 
nie. Ilość tkaczy na czterech krosnach wżro- 
sia dwukrotnie, tkaczy na sróstkach ośmio 
krotnie. Ponad 60 proceni ludzi zatrad 
mych bezpośrednio przy produkcji — to wi 
loworształowcy, n sa tokie zakłady, których 


mkach frontu walki Í 
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z Eithoreznowmóń 


Łodzianie sa muzykalni 


Wiele się mówi i pisze, że muzyka symfonicż 
na jest dostępna tylko niewielkiej garstce wła- 
jemniczenych. Ostatnie koncerty. na które dłu 
go przed spektaklem brakło biletów i całe fu“ 
my odchgdzły rozczarowane od kasy, Są dowo 
dem, że ća garstka miłośników koncertów sym- 
fonicznych nie jest szczupła, przynajmniej uj 
nas w Łodzi i żałować tylko nałeży, że nowi 
salą Filharmonii pomieści mniej od tej iloś: 
słuchaczy, którzy mieli ść dotąd rozko- 
szowania się muzyką w sali kina „Bałtyk”. 


Ostatni koncert przyniósł nam dwie rewela- 
cje, a mianowicie: debiut na naszym terenie 
wychowanka Futejszego Konserwatorium, Jana 
Krenza, i wys tnego pianist 
skiego Imre Ungara, znanego szeroki 
jako laureata Konkursu Chopino 
u 1932. 
mady dyrygent lem zd0]- 
nym i solidnie do wego zawodu przygotowa- 
Jak przeważnie każdy młody człowiek 


W PZPB Nr 2 w ikulni na 6 krosnach 
odznaczyły się: Maria Drelich (157.5 proc}, 


Marin Jaworska (1538 proc) | Maria Bo- 
rówka (1507 proc). Bronisław Ciuta uzys- 
kał 143 proc. Na „zzwórkach* wyróżniły 


się: Helena Płachta (166.6 proc.), Maria Jóż- 
wiak (165 proc.) i Zolla Wiellńska (160 
toC.) 

W PZPB Nr 3 w tkalni, «we współzawod- 
nictwie zespołowym zespół majstra Marla« 
ha Tosika (137 proc.) wyprzedził eespół Ta- 
deusza Szota (130.3 proc.), a zespół Slani- 
sława Banaszczyka (1403 proc), — zespół 
Jóreła Człapińskiego 1133.5 proc.) 

W PZPB Nr 4 w tkalni na 16 krosnach au 
tomat. plerwsze miejsce zajęła Apolonia 
Owczarek (172 proe.) i Józefa Olczak (168.7 
proc.) 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach* 
uzyskała Wanda Strzelczyk 1602 prot, a 
Konsiancja Kaźmiorska 159,4 proc. Na ezte 
tech krosnach Stanisława Andrzejczak uzys 
kala 164,7 proc, a Maria Rajska 1637 proc 
W przędzalni (750 wrzeć.) osiągnęły: Sta- 
nisława Smyczek 146.1 proc. i Józefa Micha- 
lak 145 proc. 

W PZPR Nr7 w przędzalni (780 wrzec;) o- 
siągnęła Maria Woźniak 173.8 proc, a Anna 
Pawlak 166.7 proc. W tkalni na „ezwór- 
kach" wysunął się na czoło Wojciech Bal- 
cerzak (176.7 proc.), Antonina Beska osiągnę 
ła 176.3 proc. 

W PZPB Nr 0 w tkalni na 


„szóstkach” 


pierwsze miejsce zajął Stanisław Kubik |proc) 4 Emilia Chmiel (1344 pr 


(1635 proc). Feliksa Pakuiska osiągnęła 
161.7 prot. 1 Józef Zakrzewski 159.4 proc, 
W przędzaini wyróżniły się: Marta Soczyk 
(154 proc.) i Władysława Raczyńska (146 
proe). 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządk!: 
Józela Nowak (163 proc), Władysława Sta- 
chiewska (152.9 proc) ł Halina Kaczorow= 
ską (150 proe). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni [4 stronv) 
uzyskały: Helena Wlazła í Maria Partyka 
po 174,7 prog. a Janina Kaczmarek i Anna 
Szkudlarek (3 strony) po 174.1 proc. 


W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krusnach uzyskał Karol, Śnlady 1599 prac. 
Wacława Borowska (G krosien) osiągnęła 
162-proc, a Stanisława Bujnowicz („czwór- 
ki”) 167.2 proc. 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) osiągnęła M Majer 176 
proc., a Bolesława Nowak 170,2 proc. Ksa- 
wery Szymański (8 krosien) uzyskał 173 
prac, a Józef Niewiadomski 156 prac. Na 
„szóstkach* odznaczyły się Anna Piech 
(176 proc.) 1 Maria Wojtyra (160.5 proc.). 


W PZPB w Andrychowie w tkałni na 4 
krosnach wysunęła się na czoło Maria 
Ryrska (164 | proc.). Drugie miejsce zajął 
Rudolf Studłik (159.9 proc); W. przędzalni 
na 3 stronach odznaczyły się: Lucja Wró- 
bel (1442 prot). bieta Zaremba (142.6 

J 


skłonńy jest jednak do pewnej- przesady, co się 
dość ujemnie odbiło na pierwszym utwozze te- 
go wieczoru. Mianawicie w symfonii D-dur 
Mozarta zalracił koncertane — pszesadzając w 
różnicowaniu dynamiki — charśkierystyczna 

techy stytu mozartuwskiego, « przede wszyst 
kim śpiewność i lekkość motóryczną, cechuią- 
cą<utwory tego mistrza. Przesadne iłumien.e 
orkiestry wypaczyło również brzmienie zespółu 

w „Pavanie* — Ravela. Nie brzmiał on soczy- 
ścia i dźwięcznie, ale przeciwnie, sucho i ane- 
micznie. Doskonale za to wywiązał się dyry 
gent z trudnego zadania akompaniamentu soli- 
ście tego wieczoru, chać kontakt z nim hył 
szczególnie trudny ze względu na jego šlepoíķ 
Zwłaszcza druga część koncertu wypadłą bar- 
knie, a stłumienie orkiestry do roli dy- 
skretnego tła popisu pianisty, pozwoliło ariy- 
ście na pełne wykazanie swego wysokieqo 
kunsztu. Ogólnie biorąc. powinien miody dy= 
rygent wybić się w ni 
rumkiem, że dorobi się w 
i pogłębi swój stosunek do frazówania, kłóry 
jest tajemnicą powodzenia i wielkości każdego 
wybitnego muzyka. 

O Imrze Ungarze doprawdy pisać trudno ina- 
czej, niż w najwyższych pochwałach, tym bar- 
dziej, że artysta przemawia do nas przekony- 
w swego ogromnego talanta 1 uda- 
chowienia, choć nieraz interpretacja jego jest 
dla nas obcą, tętniąca rytmem i melodią bez- 
|kresnej puszty węgierskiej, 


turystyczne i lecznicze są ogólnie znane. 


kle placówki „Orbisu” przygot 


drowiskowych. 
W związku ź tym „Or 
wą w miejs 


wyjazdu, 

Trzeba nadmienić, że ceny za ryczałty 
bisu” nie są droższe od cen, pobieranych 
kąpielisk. Wyjazd zaś przez „Orbis* ma 


poczynek. 


z} 16.800, za 4 tyg. zł 22.400. 


Przez »ORBIS« do uzdrowisk 


W programie imprez na lato 1948 r. Polskie Biuro Podróży „Orbis“ 
mié swym klientom liczne w naszym kraju malejicuwości, 


z tymi zamierzeniami w programie imprez krajowych, organizowanych 
ące każdemu poznanie piękna kraju i korzystanie z miejscowości uze 
udostępnia swym klientom pobyty za opłatą ryczatto- 


awościach kuracyjnych i wypoczynkowych w całej Polsce. 
ystem pobytów za opłatami ryczałtowymi pozwala Dstalić sobie całkowity koszt 


od wszelkich kłopotów, związanych z przygotowaniem wyjazdu na kurację lub wy: 


Koszt pobytu leczniczego | wypoczynkowego, obejmującego 
w uzdrowiskach (bez lekarstw), opiekę lekarską, mieszkanie | całkowite utrzymanie 
„arartość kaloryczna wyżywienia około 4.000 kalorii) wynosi: 


Pamiętajmy więc wyjechać na urlop wypoczynkowy przez „Orbis“. 


wszyscy pracownicy produkcyjni są wiełówar= 
szlałowcami. Dzięki temu poważnio , wzrosły 
zarobki robotnicze, a także mogliśmy t 
ruchomić większą ilość warsztatów. Zdajemy 
sobie sprawę, — mówi tów. Kołacz — że nie 
Wszystko Jeszcze jest dokonano, W każdej dzik 
dzinie, w każdym delale produkcji jest barisa 
wiele do zrobienia, jeżeli chcemy stanąć na 
równym poziomie z przemysłem bawełniorym 
innych państw; a naszą ambicją jest dościgć 
nąć je t prześcignąć. 

Dostajemy  pierwszorzędny surowiec ze 
Związku Radzieckiego, przeprowadzamy dót 
szkalania majstrów | podmajstrzych ma tych 
przede wszystkim zakładach, gdzie poziom ich, 
jest zbyt niski, Realizujemy wskazanie „mać 
łej racjonalizacji” i wierzę, że przemysł bał 
wełniany będzie jednym z najlepiej pracująy 
cych ptzemysłów w Polsce. Wierzę w naszych 
włókniarzy, — Bawi? niedawno w Łodzi Ame? 
rykanin polskiego pochodzenia, znawca prres 
mysłu włókienniczego, inż. dr Chmielnicki, 
Zapytany przez kogoś, czy, jego zdaniem, moj, 
żliwe jest, abyśmy w ciągu 5-ciu najbliższych? 
lat osiągnęli tę doskonałość asortymento à 
jaką mają Amerykanie odpowiedział: 
„Widzialem to, co w ciągu $-ch lat roblliścieł 
w Pabianicach, jeżeli na maszynach wyciąg-. 
niętych 2 gruzów- przy słabym zaopatrzeniu 
różne artykuły umiecie tak pracować i told 
osiągać rezultaty — to wierzę, że za lał 5 mó, 
żecie proditkować tak, jak inne, na najwyž 
szym poziomie postawione przemysły." 

Ta ocena wybitnego fachowca 
mam za najżyczliwsze słowa uznani 
mi, niestety, nie często się spotykamy. 
włókniarry napewno mażma liczyć. 


Dwaj hitlerowcy 
ludobójcy skazani 
na karę śmierci 


Onegdaj podaliśmy sprawozdanie z pierw- 
szego dnia procesu przeciwko dwóm opraw 
com z obozu koncentracyjnego w Goeriitz — 
Zunkerowi į Czechawi, 


Przewód sąd 


potwierdził w całej peł. 


ni winę oskarżonych. Wszystkie zoznania mó 
wily o morderstwach, wyrafinowych tortu» 
rach | znącaniu 
Sąd skazał 
mierci, 


nad więżniami. 
Zunkera i Czecha 


na karę 


zamierza 
których walory 


owane zostały atrakcyjne i tanie wyciecz- 


w uzdrowiskach za pośrednictwem „Or- 
bezpośrednio przez zarządy użdrowisłe Tub 
tę dobrą stronę, że uwalnia urlopowicza 


zabiegi, stosowane 


za 3 tyg pobytu, 


2419k 


GŁOS KUTNOWSKI 


Kronika m. Kutna] 5Q milionów zł. obrotu miesięcznie 


osiąga już Pow. Zw. Samopomocy Chłopskiej 
Powiatowy Związek Gminnych Spół- | 12 Gminnych Spółdzielni oraz 26 filii, 
dzielni „Samopomoc Chlopska‘ w Kut-| liczących 6.950 członków, W posiadaniu 
nie jest największą instytucją tego ro-| Pow. Zw. Gm. Spółdzielni „Somopomoc 


, Komu winszujemy 
CzwartekŃ3 czerwca 1948 roku. 
Dziś; 7 Kloty! ldy, 


CZ 


Telefony 


Pow. Komi! MOZNE 22 
Miejski] Posterunek] MO. s Nr.33 
Sfitostwaj Powiatowat —]Nr'81 
Psw! Zákl Ub, Wzful: Narut? 20," tela 108 
Urząd; izdrówia > — Nr9lk *ew dyw 
Kominsina; Kasa Oszczędności Nr. 43 
Pół! śGzerwony, Krzyż: (PCK) — Nr 89 
sagit i pówlatowyT—; Nr_20 5€ 

U zpieczalniał Spoleczna"— Nr 34 
Apteka?,Pod! Orlem*,— Nr_106 

Apteka? Suke” HA Walenta — Ni, Y 
Apteka: mgr. Z. Ghacińskiej —1Nr_52. 
Pogotowie Sanitarne PGK — tel, a 
Prezydium. Pow Rady Narod. — Nr 1 
ZárządłMiasta Kutna — Nr 30 
StrążąPożarna — Nr 41! 
UGZEAŃRepatełacyjny — Nr 86 

Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 


dzaju w naszym powiecie, Zrzesza on 


Chłopska* znajduje się 66 resztówek, 


Zdęrzenie auta z furmanką 


Ob. Pawlak Wawrzyniec, zamieszkały 
w Podczachąch gm. Kutno przyjechał 
wozem na targ do Kutna. 

Gdy przejeżdżał ulicą Długosza w po- 
bliżu ul. Senatorskiej, najechał na nie- 
go samochód ciężarowy, prowadzony 
przez Meszkę Władysława, lat 22 zam. 
w Kutnie, ul. Głogowiecka 11. W wyni- 


ku zderzenia został mocno pokaleczony 
koń, którego odstawiono do lecznicy we 
terynaryjnej. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności właściciel wozu wyszedł z 


tej katastrofy bez szwanku. Winę po- 
nosi szofer, który jechał przez miasto z 
nieprzepisową szybkością. 


Turzynów eksportuje ziemniaki 


Majątek Państwowych Zakładów Ho- 
dowli Roślin Turzynów, gm. Rdutów 
ukończył siew zbóż jarych 1 maja rb., a 
resztę prac wiosennych — 25 maja b. r. 
W okresie tym obsiano 125 ha zbó: ja- 
rych, 149 ha okopowych i 18 ha wsie- 
wek. Dzięki współzawodnictwu pracy, 
roboty w polu ukończono 0 miesiąc 
wcześniej, niż w roku ubiegłym. 

I tutaj wysunęli się na czoło przodow 
nicy pracy. Są nimi robotnicy rolni 


Szymczak Stanisław, Głuchowicz Woj- 


ciech, Pietrzak Mateusz, Kaczmarek Jó- 
zef, Karaś Władysław, Ziółkowski K: 
zimierz, Guzek Stanisław, Cieśliński 
Stanisław, Zduńczyk Stefan, Cieśliński 
Józef. + 4 

Majątek zynów Sai da 
Szwajcarii ziemniaki sadzeniaki. Dotąd 
wysłano 10 wagonów kwalifikowanych 
sadzeniaków. Oprócz tego majątek za- 
opatruje Centralę PZHR-u w Warsza- 
wie w zboże siewne. 


om Ludowy w Woli Prosperowej 


W. najbliższych dniach nastąpi ofi- 
cjalne otwarcie Domu Ludowego w Wo- 
li Prosperowej, gm. Dobrzelin. 

Otwarcia dokona prawdopodobnie 
minister! Rolnictwa i Reform Rolnych, 
Dąb - Kocioł, który ma przybyć na te- 
ren powiatu kutnowskiego. Spodziewa- 
ny jest też przyjazd wicewojewody ob. 
Kucnera(E>. ss + vefen ay Gi. PIR 

"Przy norowybudowanym Domu Lu- 
dowym zorganizowany jest zespół arty- 


Drużyny Parowozowe 
(na Wspólny Dom 


Tow.” Targowski Stefan, sekretarz 
PPR Drużyn Parowozowych w imieniu 
49 członków Koła i 109 bezpartyjnych 
zadeklarował sumę 135.600 zł. na Bu- 
dowę Wspólnego Domu Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej. 


MŁODZIEŻ SZKÓŁ LESNYCH 
WYKONUJE POMOCE SZKOLNE: 
NA ramach jęć praktycznych, mło- 

dzież gimnazjów leśnych i 2 liceów prze 
myshu drzewnego przygotowała wiele 
gablot, tablic, wykresów, schematów, 
map. przekrojów, mode zbiorów, al- 
bhumów. projektów. prz, dów it. p. 
cennych pomocy szkolnyc ze wszyst- 
kich dziedzin leśnictwa. 

O rozmiarze prac CZ przykład 
jednej klasy Lóśników w 
Zwierzyńcu, która v AMA 41 gablot 
botanicznych i 12 gablot z owadami. 


640 PROC. NORMY 

Rekrutująca się spośród młodzieży 
województwa krakowskiego 8 brygada 
„Służby Polsce", która wezwała do 
w rspółzawodnietwa pracy inne brygady, 
zajmuje nadal pierv miejsce. Broni- 
sław Bujak, o którym już kilkakrotnie 
pisała, prasa, podwyż: zył swe wyniki 
do 640 procent. Inni junacy: Chudziak 
irzoskwinia, Kalafarski i Myśliwski 
wykonują po 640 proc. normy dziennie. 
Czterech innych junaków wykonało nor 
my w 550 proc., a sześciu przekroczyło 
500 proe. „Ostatnio cdbyła się uroczy- 
stość wręczenia nagród przodownikom 


pracy. 


WYDAWCĄ: Wojew. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redal 
Dział ogłoszeń: ul, Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO 


styczny ZWM „Wici“, 


który liczy 30; nością. Wkrótce zostanie tu urządzona 


członków. Zespół ten zdobył sobie uzna-| biblioteka. Przy bibliotece uruchomio- 
nie miejscowego społeczeństwa i dzięki] na będzie czytelnia z wszystkimi pi- 


dobremu poziomowi cieszy się popular- 


smami oraz radio, 


które zagospodarowane są we własnym 
zakresie i przeznaczone częściowo na 
stacje doświadczalne, szkółki i t. p. 
Związek prowadzi również 3 gorzel- 
nie, które w tegorocznej kampanii wy- 
produkowały przeszło 100 tysięcy li- 
trów spirytusu 95 proc. Czynny jest 
także młyn parowy o przemiale 70 ton 
zboża na dobę. Ponadto Związek po- 
siada przetwórnię owocowo - warzyw 
niczą w Nowej Wsi, masarnię, oraz zaj- 
muje się skupem nabiału, drobiu i jaj, 
które w dużych ilościach są eksporto- 
wane do Anglii. Miesięczny obrót Gmin 
nych Spółdzielni wynosi ponad 32 milio- 
ny złotych, miesięczny obrót Powiato- 
wego Związku Gmirnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ przekracza su- 
mę 50 milionów zł. (B.). 
EEE PPS 02 O CY EES 


„SŁUŻBA POLSCE“ 
WALCZY Z ANALFABETYZMEM 


Komenda Główna SP przystąpiła w 
porozumieniu z Ministerstwem Oświaty 
do organizowania kursów dla analfabe- 
tów i półanalfabetów w poszczególnych 
brygadach SP. 

Młodzież korzystająca z tych kursów 
zwolniona jest w godzinach nauki od 
wszelkich zajęć. Obok nauczycieli szkół 
powszechnych biorą udział w nauczaniu 
również junacy. Junacy ogłosili współ- 
zawodnictwo pracy w zwalczaniu anal- 
fabetyzmu. Brygady SP są już zaopa- 
trzone w pomoce naujgowe, książki i ma 
teriały piśmienne. 


Międzynarodowa konferencja młodziezy pracującej 


odbędzie się w Polsce w sierpniu r.b. . 


W sierpniu b.r. odbędzie się w Polsce 
międzynarodowa konferencja młodzi 
pracującej, zwołana przez Światową 
Federację Młodzieży Demokratycznej. 

Konferencja trwać będzie około 10 
dni, wezmą w niej udział przedstawicie- 
le wszystkich demokratycznych organi- 
zacji młodzieżowych z całego świata. 

Sekretariat Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej przystąpił ' 


Zaierz 


do prac przygotowawczych. Do organi- 
zującego się w chwili obecnej komitetu 
przygotowawczego zaproszeni będą 
przedstawiciele poszczególnych kra- 
jów. Utworzony zostanie również polski 
komitet przygotowawczy konferencji, 
Jak określa rezolucja komitetu wyko- 
nawczego SFMD, jednym z głównych 
celów konferencji jest zmobilizowanie 
młodzieży pracującej do walki o lepszą 


Owocna praca młodzieży ZWM-owej 


Koła szkolne Związku Walki Młodych 
się na terenie Zgierza Coraz 
pomyślniej. Wzrasteją one nie tylko li- 
czebnie, alę także jakościowo, t. zn. po- 
siadają w swoich szeregach coraz wię- 
cej ludzi, którzy rozumieją pracę w or- 
ganizacji, naprawdę pracują 1 są rze- 
czywiście aktywistami. 

Na czoło wszystkich kół wysuwa się 
bezsprzecznie koło szkolne przy Pań- 
stwowym Liceum Pedagogicznym. 


Obecna praca spoleczna tej młodzie- 
ży ma specjalne znaczenie: jest oną 
wstępem do późniejszej pracy, którą 
uczennice i uczniowie tego liceum kon- 
tynuować będą jako nauczyciele i opie- 
kunowie młodego pokolenia. Bardzo po- 
mocnym w realizowariu planów zetwu- 
emowców z Liceum jest dyrektor tegoż, 
ob. Stelmach. 

W Liceum pc również OM TUR 
i ZWM „Wici“, eż ta czeka z nie- 
cierpliwością na oficjalne połączenie się 


gdyżw rzeczywistości współpraca tych I nej Rady Narodov 


. Red. i Adm 
Zakł Gral, 


organizacji już od dawna jest bardzo 
ścisła. 

Koła ZWM i OM TUR przystąpiły 
wspólnie do uporządkowania boiska 
szkolnego, które z powodu znajdują- 
cych się na nim poniemieckich schrei 
nów było nie do użytku. ZWM również 
włożyło duży wkład w uporządkowanie 
ogrodu przy internacie, (ar. 1. 


przyszłość i lepsze warunki życia. Kon- 
ferencja obejmie obok zagadnień inte- 
resujących młodzież robotniczą rów= 
adnienia młodzieży chłopskiej, 

gólnie w krajach zależnych i kolo- 
nialnych. 

Projekt porządku obrad wysunięty 
przez komitet wykonawczy SFMD, 
przewiduje zreferowanie przez Komitet 
Wykonawczy zadań młodzieży pracują- 
cej w walce przeciw imperializmowi o 
pokój i niezależni: narodową. Dysku- 
towane będą również formy realizacji 
we wszystkich krajach zasady: równa 
praca — równe wynagrodzenie oraz zd- 
kaz zatrudniania nieletnich. zapewnie- 
społet ożnych, prawa do 


nia się w zwi 
boru zawodu. 

Międzynarodowa konferencja mło: 
dzieży pracującej obejmie około 608 
uczestników. 

Komitet Wykonawczy Światowej Fe. 
deracji Młodzieży Demokratycznej wé 
zwał młodzież pracującą całego światę® 
do poparcia konferencji i rozpowszech= 
niania jej założeń w poszczególnych 
krajach. 


ach zawodowych i wy- 


Koło Młodzieżowe 


P.G.K. w Rdutowie 


ma swój sztandar 


W ubiegłym tygodniu młodzież szkol- 
na przy szkole powszechnej w Rduto- 


wie obchodziła uroczystość poświęce- 
nia sztandaru Koła Młodzieżowego 
PCK. 


Po nabożeństwie w miejscowym ko- 
ściele oficjalna część uroczystości od- 
była się w remizie strażackiej. 

Zebrali się tu przedstawiciele Gmin- 
Zw. Samopomo- 


: Redaktor Nacz. 


cja nie przyimule odpowiedzialności za 


cy Chłopskiej, Wici", oraz liczne rze- 
sze młodzieży szkolnej. Sztandar został 
wręczony chorążemu przez opiekunkę 
Koła Młodzieżowego PCK — ob. Kłuj- 
szową Janinę. 


Liczne deklamacje i chóralne pieśni 
gorąco były oklaskiwane przez zebra- 
ną młodzież i starszych. Uroczystość 
zakończono odśpiewaniem hymnu na- 
rodowego. 


Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 


terminowy druk ogloszeń. 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś, o godz. 19 arcydzieło Szekspira „O- 
TELLO". 

Uwaga: Bilety wykupione na przedstawie- 
nie „Otello“ na dzień 16 ważne będą w dn. 
9.6, a na dzień 26 — w dn. 10.6. 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś teatr nieczynny. 
Dnia 6 czerwca tj, w niedziele, Teatr Fow- 
szechny przy ul. 1l Listopada 21 wystąpi z 
premierą dwóch arcy Komedii francus- 
ki 1) „Mistrz Piotr Pathelin“ — o waski 
kapitalnie przez Adama Polewkę i 2) „Grze- 
gorz Dyndała" — Mol w znakomitym 
przekładzie Boya-Żeleńsi 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczńa operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 nsób — Chór 
— Balet-— Orkiestrą. Bilety wcześnie| dą na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plasty 
Piotrkowska 102. a od godz. 17-6) w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 


TEATR „SYRENA“, Traugutta 1 

Dziś i codziennie o godz. 1930 komedia 
G. Drezely w opracow. i z piosenkami Jerze- 
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 
2 gościnnym występem Ireny Horeckiej i Ka- 
zlmierza Szuberta na czele zespeln „SYRENY“ 
Kasa czynna od godz. 10 — 13 | od 16-ej, 

272-70. 


Teatr „OSA” Zachodnia 43, tel. 140-09. 

Z powodu przygotowań do otwarcia teatru 
letniego w ogrodzie i prób generalnych przed 
stawienie zawieszone. 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co- 

warda „SEANS“. Udział biora: Hanna Bielicka, 


Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan- 
da Jakubińska Michał Mehna, Danta Sra- 


»LUTNIA* 


tel, 


ZOŁNIERZA 


farska i Ludwik Tatarski Reżyseria. Michała 
Meliny dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od li-ej do 13-ej i od t5-ej, 


tel. 123-0: 
KINA 
ADRIA — „Zenobja”, godz. 18,30, 


niedz. 16.30. 
BAJKA — „Ostatni Etap”, godz. 18, 20,30: 


20,30; w 


jego drużyna”, godz. 17, 


GDYNIA — 
Nr 14%, 
18,40, 20, 21.20. 

HEL (dla młodzieży) — „Czarodziejskie ziar- 
no“, godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 

MUZA — „Oflag XXVII“ godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA — „Życie Emila Zoli“, godz. 16. 
18,30, 21: w niedz. 13.30, 

PRZEDWIOŚNIE — „Mali Detektywi" 
18, 20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK — „Płomień nowego Orleanu” 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

ROMA — „Dusze Czarnych”, godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

REKORD — „Guwernantka” 
w niedz. 15,30. 

STYLOWY — „Stalowe Serca", godz. 16,15, 
18,15, 20.15: w niedz. 14.15. 

ŚWIT — „Noc grudniowa”, godz. 18,30, 20,30: 

w niedz. 16,30, 

TATRY (w ogrodzie) — „Polska” 17 19 2 
w niedz, 15, dodatek z wyścigu kolarskie- 
go Warszawa — Praga — Warszawa. 

TĘCZA — „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 


„Pragram aktnalności Krat. í Zaar 


godz 


* godz. 18, 20,30; 


WISŁĄ — „Casablanca”, ' godz. 17. 19, 21. 
dodatk. seans o godz. 15: w niedz 13 
WŁÓKNIARZ — „Życie Emila Zol"; godz 


15,30, 18, 20,30; w niedz. 13, 

WOLNOŚĆ — „Timur i jego drużyna” godz 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

ZACHĘTA — „Aleksander Newski" godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 


Z GALERII SZTUK PLASTYCZNYCH 
Została już zamknięta interesująca wysta- 
wa artysty malarza Jana Hrynkowsk 
liwa i dbająca o życie artystyczne miasta. 
leria Sztuk Plastycznych otwiera swe podwo 
w dniu 6 czerwca dla nowej wystawy gru! 
malarzy Członków Związku Zawodowego A: 
stów Plastyków w Łodzi: Bromberga 
ksmaną S, Gorszajna S, Szenfelda D. 


STOWARZYSZENIE MYSLI WOLNEJ 
„Zarząd Stowarzyszenia Myśli Wolnej w Ło- 
dzi zawiadamia członków i sympatyków, 
od dnia 5 czerwca czynny będzie Sekreta- 
fiat w nast. dniach: sobota od 16 19, niedziela 
od 10—13 (z wyjątkiem niedziel, w których 
odbywają się ogólne .zebrania) w lokalu 
tymcz. urzy ul. Piotrkowskiej 21, front, I- p. 
> 
PODZIĘKOWANIE 

Koło Kalturalno-OŚ przy „Szpitalu 
„Be.leem ie za złożoną 
: ace Szoliała — 
Kolu Społeczno - Obywatelskiej Lig! Kobiet 


w 


Ras 


godz. 11, 12,20, 13,40, 16.00, 17.20. | 


przy Państwowych Zakładach P, B. Nr 3 
Ładzi. 


Ze Ze sportu 


Go mi powiedział konduktor i... sprzedawca gazet 


Przed dzisiejszymi derbkami ŁKS — Widzew 


d kilku dni w sfe- 


| pują malcy i typują 
starsi. Jedni trzymsą 
za ŁKS-em, drudzy — 
za Widzewem. Którzy 
z nich wygrają prze- 
konamy cię: za kilka 


godzin. 
O godzinie 13-tej na stadionie ŁKS-u staną 
rz dwaj zawzięci rywale, 


którzy reprezentują 'Łódź w rożgrywkach li- 
gowych ż jednakowym „powodzeniem”, wło- 
razie na szarym końcu tabeli. Tak 
tę ekladalo, -že jaie przegrywał 
ło „przegrywał. ównież. Widzew, 


W ramach le; 
letycznych mi 
klasy A i 
kowskiego, które od 
bedą się W ua ac1 - 
do 20 cze wca w Kra 
kowie, „Polski Zwią- 
= zek  Lekkoślleryczny 

organizuje il-ge e: 
minacje przedoi:mpij- 
skie dla czołow 


a 


z ośrodka 
sziyn'e. 

W eliminacjach udział wezmą: 

Panowie: Łomowski, Lipski, Dzwon£owski, 
Kiszka, (Grzanka, k, Boniecki, Gierut- 
Widerski 


przygotowań olimi 


Prez 


WARSZAWA (obst wł) 
w Sg. Wyd. i 

odbyła się 
prasowa, na której dyr. 
Kobus i prózes' P. Z. Kol. 
Gołębiowski _ poinformo- | 


Brotekjorat nad 
jem objął Prezy- 


obejmuje H etapów i trwać bedz: 
dni odpoczynku). 

„Tour dé Pologne" 
i drużynowej 
konkurencj zynarodowej. ` Do ob 
chwili wpłynęły zgłoszenia Szwecji, 
burga L robotniczej reprezentacji Turej 
ny niema) jest udział państw słowiańskich, w- 
ych w wyścigu Warszawa — b:aga 
wa. 


13 dm (2 


rozegrany zostanie w 
indywidualnej w 


upamiętnić tę wielką imprezę, pocz. 
ła z okazji wyścigu znaczki 
“nò 3.6 i 15 złotych oraz karnety p 
Ponżdto w d 

t 


W ererwra 


Ha arenie m ędzynarodowej 


Międzynarodowy kalendarzyk imprez:soct- 
yć 


towych na czerwiec, w których uczzs 
będą nasze reprezentacje państwowe, 
siawia się następująco: 

13 czerwca: Nasi gimnastycy starają w 
Budapeszcie w ramach Igrzysk Bałkańsk <h 
Śrudkowa - Europejskich (ekipa 23 osovy). 

18 <zerwca: Kolarze szosowi i torowi s'ar- 
tuja w Budapeszcie w ramach tychże samych 
Igrzysk (ekipa 15 osób). 

23 czerwca: Koszykarze startują w ramach 


p Se 
shetkanie w Gegisja 
Radom — Lódź 

Dnia 6 czerwca na kortach 
ŁKS-u odbędzie się rewan 
towe spotkanie międzyokrę- 
gowe Radom — Łódź. Po- 
arzednie spotkanie w Rado 
miu. rozegrane w dniu 16 
maja. dało wyniki $:5. 

Poczatek rozgrywek o go- 
dzinie 9-tej rano. laty w 
cenie 50 zł dla młocz eży o- 
zaz 100 zł dla dorosłych. 


wali dziennikarzy o przy! 


mentować swą wyższość przed publieznością 

Po nieszczęśliwym meczu z „Ruchem” 
uszczalnie dołożą wszelkich 
„ aby poprawić swą reputację nawet u 
swoich... kibiców, sposród ktorych wieli mo- 
przecież po ostatnich porażkach zrazić cią 
do. swych faworytów. 


Dzisiaj w całym kraju odbywają się 
spotkania ligowe pomiędzy lokaffymi ry- 
wałami į tak w Poznaniu Warta zmierzy 
się z ZZK, w Tarnowie Craćovia z Tar- 
novią i Garbarnia z Wisłą, w Warszawie 
— Legia z Polonią, w Chorzowie — AKS 
z Euchem, w Bytomiu — Polonia z Ry- 
merem i w Łodzi ŁKS z Widzewem. 
Mecz ŁKS — Widzew odbędzie się dzi- 
siaj na stadionie ŁKS-u o godzinie 18, 


Zajrzyjmę ma chwilę do obozu Nr 1 na Wi- 
dzewie. Całe ptzedmieście trzyma „oczywiście 
za swymi chłopakami. Ani im przeł głowę nie 

? dzew mógłby zejść dzisiaj 


ii eliminacje przedolimpijskie 


maszych lekkoatletów 


w.cz, Kuźmicki, Kielas. 
Panie: Gburkówna. Brockówna, Stachowicz 
| Gęholisówna, Sinoradzka, Mitan, Modzrawna, 


Peskówna, Wajs - Marcinkiewicz, Dobrzańska, 


akowiczówna, Nowakowa. 

Eliminacje odbędą się w następijących 
kommin er 

Panowie: 100 m. 200 m, 400 m, 800_m, 1500 


m, 3009 m. 5000 m, 4 razy 100 m, oszczep, skok 
wzw k wdał, tyczka, kula, dysk 119 m 
przez płotki. 

Panie: 100 m, 200 m. 80 m przez płotki. 
4 razy 100 m, ekok wzwyż, skok w dal, Šula 
dyek. 

Feza tym odbędzie się eliminacja w dzie- 

lob 


șleniplowala listy specjalnym stemplem oko- 
licznościowym. „Czytelnik, który starannie 
| przygotowuje organizację „Tour de Pologne”. 
| wydrukował bogaly program wyścigu, obejmu- 
jący regulamin, spie zawodników i inne szcze 
| gów 
Na © 


Stolarczyk 


Podczas międzynarodowego wyścigu ko: 
larskiego W—P doszły nas wieści. że Sto- 
lazczyk odmówił pożyczenia gum Grzelakó- 
wi. Fakt ten swego czasu napiątnowaliś: 
my. Okazuje się jednak, że niesłusznie. Oto 
list, jaki w tej sprawie otrzymaliśmy od 
T. Stolarczyka, wyiaśniający całą sprawę. 
Z satysfakcją list ten przytaczamy. ad) 


le: trasie towarzyszyć będą wyścigo- 


+ 

W. ntedzielę, dnia 9. 5. 1948 r. ukazała się 
w piśmie „Glos Robotniczy” notatka, jakobym 
nie pożyczył gum współzawodnikowi w wy 
ściga Warszawa — Praga ob. Grzełakowi, któ- 
ry rzekomo z powodu braku gum wycofał się 
z- wyścigu. 

W tej sprawie wyjaśniam. co następuje: 

1) Z chwilą wycofania się 7 wyścigu rower 
swój wraz z pozostałą gumą dałem do wozu 
technicznego, sam zaś jechałem wozem sani- 
tarnym. Z 

2) Tymże wozem sanitarnym jechał ze mną 
inny zawodnik, mianowicie ob. Czyż H., który 
był świadkiem rozmowy mojej z ob. Grzela- 
kiem. 

3) Ob Czyż H. może zaświadczyć, że z so- 
ba roweru nie miałem a zatem i pożyczyć gum 
Z 


„Czerme tiant 


Tramwasarze w Łodz 


OKS w Ostrowiu 


WARSZAWA {obst wł.) — 
Dnia 6 czerwca br. nowou- 
tworzona a Żużlowa roz 
ooczyna pierwsze spotkanie 
drużynowe . mistrzostwo 
Polski w wyścigach na to- 
ze żużlowym. 

W dniu tym odbędą się 
nastepujące spotkania: w 
Łodzi: Tramwajarz — LKM 
fLeszno) — PKM .(Warsza- 
wa); w Gdańsku: Olimpia (Grudziądz) — Okę- 
cie [Warszawa] — GKM (Gdańsk): w Ostro- 
wie: Motoklub (Rawicz) — DKS (Łódź) — Mo. 
łoklub (Ostrów) 


Na zawodach w Łodzi wezmą udział Wąsi- 


kowski, Chlebisz i Dabrowski) (PKM — War- 
szawa) i Olej k (LKM _ £ Leezno). Z lo- 
dzian ujrzy: Kołeczko i Kamińskieco. 


z boiska pokonany. Jeżeli nawet taka myśl 
mogłaby powstać u jakiegoś pesymisty, to nie 
śmie jej zdradzić, aby nie zranić patriotycz- 
nych uczuć swych wsnółmieszkańców i przy- 
padkiem nie.. oberwać czymś po głowie. To 
samo zresztą tyczyć się może obozu Nr 2. Na 
Karolewie nie może nikt ani na chwilę wątpić 


ców jest zgodna, że źwyciężą, że muszą zwy- 
ich pupila, zasięgamy jeszcze języka 
erownictw obydwóch. drużyn, aby się prze- 
konać, czy i tutaj panują takie nastroje. 

Zaczynamy swój wywiad od Widzewa. 

Zanim przystąpiliśmy jednak do sedna 
sprawy, nie sposób było pominąć., Chorzo- 
wa. Okazuje się, że pierwsze dwadzieścia mi- 
nut nie były tak tragiczne. 

— Były całkiem nawet możliwe 
nam nasz informator., p. Marciniak. 
Później jednak przeżywałiśmy prawdzi- 
we bombardawanie... 

Wczew, jak dowiadujemy się, grał przez 
dłuższy czas w 10-ikę, gdyż Gbył po nieporo- 
zumieniu z sędzią był zmuszony opuścić bois- 
ko. Jednak widzewiacy nie przeczą, że w po- 
równaniu ze ślązakami mają dużo braków. 

— A «o pan sądzi o jutrzejszej batalii? — 
pytamy naszego rozmówcę. 

& że powinniśmy wygrać. U nas 
zresztą tak wszyscy myślą.. Jak chłopcy fagra: 
ja z ambicją to wygramy. 

A więc jota w jotę to samo, co powiedział 
m: kanduktor z Widzewa i sprzedawca gazet. 

Kierownictwo czerwonych koszul w oce- 
nia szans dzisiejszego spolkania jest nieco o- 
strożniejsze. 


— mówi 


= Wystąpimy dzisiaj — mówi p, Rutowicz 
— w swym normalnym, ligowym  akładzie. 
Wprawdzie kilku naszych zawodników odnio- 


sło kontuzje na meczu z Wisłą, ale przypusz- 
czam, że do dzisiejszego dnia już o nich za- 
pomaieli, W każdym razie kto będzie się czuł 
na siłach — ten zagra. gdyż — co tu dużo mó- 
wić — dzisiejszy mecz będzie ilo zwy 
cięstwie tej czy tamtej drużyny zadecydują 
lecz większa ambicja. 
ii drudzy będą mieli uiy 


dent ER pP 


objął protektorat mad wyścigiem dookoła Polski 


wi. cpęsatorzy „Filmu. Polskiego” oraz sprawó- 
zdawcy Polskiego Radia. 

Lięznie reprezentowana będzie również pra- 
są spcitowa całego kraju. Przygołowaa'a or- 


ganizatorów wskazują na' to, że wyścig. będzie 
jędn 


największych imprez w -d55dznvm 
polskim. 


a LA e K 
WYJGSMIG o 
nie mogłem, gdyż w tym czasie wóz technicz- 
ny był daleko od nas. 

Podając powyższe do wiadomości Panów, 
proszę uprzejmie o spowodowanie sprostowa- 
nia w tej sprawie i o wyjaśnienie komu zale- 
ży na rozsiewaniu tego rodzaju wersji. 

Czy te wiadomości mają podtrzymywać 
„łormę” inspiratorów? ; 

Ze sportowym pozdrowieniem 

{—} T. Stolarczyk. 

Podpisał (—) Czyż Henryk. 


O purchor Kafniu 


Warszawa już myśli 
o meczu z Łodzią 

WARSZAWA (obst, wt) Dnia 
'0 czerwca br. odbędzie się w Ło- 
dzi spotkanie piłkarskie z cyklu 
rozgrywek o puchar p Kałuży 
Warszawa - Łódź. 

wJedenastka' Warszawy wyło- 
niona zostanie po meczu „Let 
„Polonia” (3 czerwca br.) z pastę- 
pujących zawodników: bramka — 
Skromny (Legia), Borucz (Polonia), obrona: 
Gierwatowski, Pruski (Polonia), Serafin (Le- 
gia), pomoc — Brzozowski, Wiśniewski, (Pa- 
lonia), Szczurek, Waśko (Legia), atak — Cyga- 
nik, Górski, Oprych, Mordarski [Legia)j, Jaż- 
nicki, Szularz (Polonia). 
MMM 


EUROPA ZAMIAST KONGA 
Niektóre z krajów marshallowskich bedą 
uszczęśliwione w ramach „planu Marshalla" 
dostawami materiałów w jaskrwo-egzotycz- 
nych kolorach z deseniem wielkich lwów. Po- 
wód; Materiały były przeznaczone dla Kongo, 
ale tamtejsi Murzyni zbuntowali się i nie 
chcieli płacić wygórowanych cen, jakie żą- 
dali Amerykanie. 
MARSHALLOWSKA KONINA 
Dennis A. Fitzgerald, kierownik -departa- 
mentu wyżywienia w „planie Marshalla" o- 
świadczył, że kraje marshallowskie nie mo- 
gą spodziewać się otrzymania z USA inne- 
go mięsa, niż końskie. „Jeżeli kraje te nie 
lubią koniny — stwierdził Fizgerald — bę- 
dą musiały się obyjć bez niczego", 


f 
| 


